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Czechosłowacja pozwała wyjeżdżać| 


Niemcom sudeckim bez majątku 


pc | 


orzed lkstuw LL) lua eLiuswa % z 
a w. mm 1 łam. str:6 łam: w tekśc; 
50 gr. nekrologi 40 gr. zwycz. 18 g 
strona 10 łamów. drobne L4 gr:za wy 
raz, dla pószukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.%0 gr. dh 
bezrobot. 1 zi. Ogłoszenia dwukolorow 
"50 : drożej, ogłoszenia zagranicz 
me | trójkolorowe o 1 


Łódź sobota 17 września 1938 r. EH] â mm 


aaa we m Cz r NW CMM 


WARSZAWA, 17.9. — W dzisiejszym 98793 104426 134383 136236 137481 


mery: 
5.000 zf — 59064 35074. 


pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa- | 141929 143024 157498. 
a |żniejsze wygrane padły na następujące nu- 


1000 zł — 150 915 6045 11182 16625 
42856 47516 57074 61443 61989 73143 
75122 76334 79481 87632 95041 95814 
97350 98858 113641 114100 118736 
120275 130471 139399 140710 142054 


07 45086 67836 73554 76380 93287 145761 149966 150111 151946 56394, 


D en pa na CZEJ KS z 
Ojciec SW. biogosławi akcji Chamberi aina |. 2, 752 139 22438 26562 


Wiedeń, 17. 9. — Skutkiem wprowa- 
dzenia stanu -wyjątkowego `na’ obszarze 
sudeckim oraz panujących tam zamieszek, 
Niemcy sudeccy przekraczają od wczoraj 
coraz liczniej granicę czesko-austriacką. 
Zamożniejsi-z nich osiedlili się w Wiedniu 
podczas gdy dla .emigrantów uboższych, 
którzy znależli przytułek w. wioskach au- 
striackich, założone zostaną. wkrótce: obo- 
zy w Austrii Dolnej i Górnej w ilości 5 
do 6. W Wiedniu powstała również cen- 
trala dla spraw uchodźców z Czechosło- 
wacji. 


INCOGNITO W EGER. 


BERLIN, 17. 9. — Niemieckie biuro 
informacyjne donesi z Eger: wczoraj w 
godzinach rannych Konrad Henlein, które- 
mu towarzyszyło dwóch posłów niemie- 
cko - sudeckich, przeprowadził szereg roz 
mów z przebywającymi w mieście przy 
wódcami partii, po czym opuścił Eger, 
udając się w nieznanym kierunku. 


OWACJE NA CZEŚĆ CHAMBERLAINA. 


LONDYN, 17.9, — Wczorajsza audien 
cja premiera Chamberlaina u króla trwała 
przeszło godzinę. Dotychczas nie wiadomo 
dokładnie, co było przedmiotem rozmowy, 
w tutejszych kołach politycznych twierdzą 
jednak, że Chamberlain poinformował kró- 
la a wynikach swej podróży do Niemiec o0- 
raz,zapoznał go z aktualną sytuacją. W 
czasie drogi powrotnej z pałacu Buckin- 
gham był premier brytyjski ponownie przed 
miotem gorącej owacji ze strony zebranej 
na ulicy publiczności. 


MUSSOLINI ODPOCZYWA. 


RZYM, 17:9, — Zwracają uwagę, że 
mimo napiętej sytuacji Mussolini nie prze- 
rwał swego odpoczynku w Rocca-delle- 
Camitate, dokąd wyjechał samochodem w 
poniedziałek. Na niedzielę został zapowie- 
dziany przyjazd Mussoliniego do Tryjestu, 


jazd był zapowiedziany jeszcze. przed uda- 
niem się Mussoliniego na wywczasy, 


ZATROSKANA POSTAĆ PIUSA XI. 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 17:9. Ini- 
cjatywa Chamberlaina w sprawie spotkania 
z Hitlerem wywarła w sferach /watykań- 
skich jak najlepsze wrażenie. Stolica Apo- 
stolska obdarza zawsze najlepszymi życze 
niami wszelkie wysiłki skierowane ku zape 
wnieniu pokoju świata, Dlatego też Ojciec 
św. w ciągu dnia wczorajszego przy okazji 
różnych audiencyj prywatnych niejednokro 
tnie z żywą sympatią wspominał krok 
Chamberlaina życząc mu pełnego powodze 
nia. 


NIEMCY O HENLEINIE. 


BERLIN, 17.9. — Niemieckie czynniki 
oficjalne stwierdzają, że Henlein nie znaj- 
duje się na terenie Niemiec, przekroczenie 
zaś przez niego granicy w obecnej chwili 
jest niemożliwe. 


Po wyśledzeniu kryjówki Henleina w 
Eger natychmiast silne oddziały policji u- 
dały się na miejsce, celem dokonania. aresz 
towania. Henlein, jednakże w ostatniej 
chwili uciekł w niewiadomym kierunku. 


CZESI WYPUSZCZAJĄ NIEMCÓW, 


BERLIN, 7.9. — Jak donoszą z nadgra- 
nicznych miejscowości, liczba uciekinie- 
rów przedstających się przez. granicę wyno 
siła podczas czwartku kilka tysięcy. osób. 
Władze graniczne czeskie nie czynią ucie- 
kającym żadnych trudności, nie pozwala- 
jąc jedynie przenosić ze sobą majątku ru- 
chomego. 

Dla uciekinierów przygotowywane są 
w “kilkunastu punktach specjalne baraki. 


Ludność z czeskich miejscowości stra- 
tegicznych zostaje wysiedlona. 
gach żołnierze czescy wznoszą barykady i 
zapory z drutów kolczastych. Kilka wa- 


Nie stoi to jednak w żadnym przyczynowym ; żnych mostów, — jak na przykład w Loben 
związku z obecną sytuacją, ponieważ przy — zostało przygotowanych do wysadzenia 


CHAŃBERLĄEIN 


W AONACHIUĄ 


Na dro- 


w każdej chwili. Mosty te są izolowane i 
otoczone drutami kolczastymi. 

W. ostatnich godzinach służba -kolefo= 
wa na terenie Sudetów została zmilitaryzo 
wana i uzbrojona. 


Aresztowania i poszukiwania broni w 
miejscowościach czysto niemieckich. prze- 
prowadzane są obecnie przez żandarmerię 
posiłkowaną przez uzbrojone oddziały woj 
skowe, 

Wszystkie fabryki należące do Niemców 
zostały podczas czwartku obsadzone przez 
załogi wojskowe. R 


AMA 


sierocińcowi w Rużemberku 


BRATYSŁAWA, 17.9. — Dokonano o- 
twarcia testamentu zmarłego niedawno ks. 
Hlinki, wodza duchowego Słowaków. Oka 
zało się, że zmarły pozostawił wszystkie 
swe oszczędności w sumie 300.000 koron 
sierocińcowi w swym mieście rodzinnym 
Rużemberku. Ks. Hlinka w swej ostatniej 
woli we wzruszających słowach pisze, że 
sam będąc od młodych lat sierotą, wie do 
brze, jak smutną jest dola dzieci, pozbawio 
nych rodziców. 


do Warszawy dopiero w połowie przyszłe- 


kowem. 

W kołach poinformowanych słychać, że 
w czasie swego pobytu w Małopolsce od- 
będzie wicepremier szereg narad i konfe- 
rencyj politycznych, mających bezpośre- 


borczą. 
Wicepremier Kwiatkowski ważany 


pÁ 


Dom Hitlera vw 


us 


Berchtesgaden. 


z) 


Dom Hitlera koło Berchtesgaden (Alpy bawarskie) gdzie odbyło się spotkanie kan- 
clerza z Chamberlainem. 


Należy podkreślić, że w akcji tej znaj- 


go tygodnia. Dziś jednak wicepremier o- | duje wicepremier licznych ochotników w 
puszcza Krynicę i zatrzymać się ma na kił| pewnych kołach outsiderów politycznych, 
ka dni w Krakowie, względnie w Owcza-| którzy nie szczędzą czasu i' wymowy, aby 
rach, swojej posiadłości wiejskiej pod Kra | niektóre czynniki polityczne skłonić do ja- 


kichś ustępstw, do jakiegoś kompromisu. 


„DELEGALIZACJA*, 
W związku z artykułem „,Gazety Pol- 


dni związek z aktualną sytuacją przedwy- skiej o „delegalizacji“ stronnictw opozy- 


cyjtych, pisze dzisiejszy „„Kurier Polski'*: 
Partie polityczne są organizacjami le- 


jest za jednego z głównych autorów obli- |galnymi. „„Delegalizacja'* może zatem ozna 
czonego na dłuższą metę planu polityczne- | czać tylko odebranie im'znamion legalności 
go, zmierzającego go pacyfikacji i normali- |i prawa do jawnego działania. Zapewne jest 
zacji stosunków w kraju. Stąd też wicepre |to ostrzeżenie pod adresem tej drugiej ka- 
mier, jak świadczy jego ostatnie wystąpie- |tegorii opozycji -„zakrzepłej'w partykula- 
nie prasowe, rozwija żywą działalność, ma |ryźmie i rozzuchwalonej w sobiepaństwie*, 


Premier Wielkiej Brytanii Sir Neville Chamberlain (w kapeluszu) 


w 


towarzystwie 
min. spraw zagranicznych Rzeszy von Ribbentropa (bez kapelusza) na lotnisku 
w- Monachium, 


ŚMIERTELNY UPADEK ZE $CHODÓW EE 


w pierwszym dniuuriopu 


ZDUŃSKA WOLA, 17.9. — Onegdaj 
43-letni Szumel Stanisław, pomocnik ma- 
szynisty, zatrudniony w Karsznicach wy- 
chodząc z mieszkania we wsi Krobanówek 
43, poślizgnął się z piątego stopnia scho- 
dów i upadł głową na„po$adzkę tak nie- 


szcześliwia. że nekła czaszka. wskutek cze|rzał odwiedzić. krewnych- w - Wołkowysku. 


go nastąpił zgon. Wezwany lekarz stwier- 
dził śmierć. Śp. Szumel, emeryt PKP. przy 
był do Karsznic z Wołkowyska, woj.-wileń 
skie w marcu :1938-r. i został przyjęty cza 
sowo przez towarzystwo: FDK. W: tragicz- 
nym dniu Szumel otrzymał urlop i zamie- 
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94770 mieszkańców 
BBE liczy Gdynia. EM 


GDYNIA, 17, 9. — Według ostatnich 
danych statystycznych Komisariatu Rządu 
w Gdyni ludność miasta na dzień 1 wrze- 
śnia br, wynosiła 122.000 mieszkańców. 
W liczbie tej znajdują się również miesz 
kańcy czasowi t.j. ci, 


lub znajomych. 


Mieszkańców stałych liczy obecnie 
przypada 50.847, a na kobiety 43.922 oso 
by. Jest to więc jedno z nielicznych miast 
w Polsce, gdzie jest więcej mężczyzn niż 
kobiet. 


pada 91.766 osób wyznania rzymsko-kat. 
Inne wyznania nie odgrywają żadnej roli, 
gdyż liczba ich wynosi od kilkudziesięciu 
do kilkuset osób. Najliczniej reprezento- 
wane jest wyznanie mojżeszowe, bowiem 
liczy ono około 1.700 wyznawców. 


Dolar 5.29 


ktńrzy przebywają | munikat 
w Gdyni przez czas dłuższy u krewnych. stwierdza, że w piątek panował na wszy- 


Bank- Polski notował dziś rano dolary | rogodzinnym 


jącą na celu skłonienie stronnictw opozy- |aby nie biorąc czynnego udziału'w akcji wy 
EESEZEP RL RĄ (EE 2. WRZE ET TIK I X 


borczej, nie zechciała równocześnie orga- 
nizować bojkotu wyborów, 


Wicepremier Kwiatkowski odbędzie w Krakowie 
szereg narad politycznych. 


AKcja przedwyborcza w pełni. 


WARSZAWA, 17. 9. — Wicepremier| cyjnych, przynajmniej niektórych, do-wzię 
i minister skarbu Kwiatkowski przybyć ma| cia udziału w wyborach. l 


KTO PROWADZI WYBORY? 


ka 

Nad prawidłowym przebiegiem i nad 
całą techniczną stroną wyborów czuwa sam 
premier i minister spraw wewnętrznyca 
gen. Składkowski. 

Najbliższym jego pomocnikiem i zastęp- 
cą w akcji wyborczej jest p. wiceminister 
Nakoniecznikow-Klukowski, a w” dałszej 
hierarchii urzędowej „oczywiście p.. dyrek- 
tor departamentu politycznego - Żyborski. 
Wielu urzędników i funkcjonariuszy minie 
sterialnych zostało przydzielonych specjal- 
nie do prowadzenia agend wyborczych. 

P. premier odżył wczoraj odprawę wo+ 
jewodów, udzielając „wskazówek 4 instruk- 
cyj'w sprawie wyborów, W najbliższych 
dniach. odbędą się w: poszczególnych*woje- 
wództwach odprawy starsotów; a-ci'z kolei 
odbędą odprawy wójtów i sołtysów. 

W ten sposób uruchomiony będzie wkrót 
ce. cały saparat- administracyjny- na*rzecz 
przygotowania wyborów, 


zagadkowa ci 


SALAMANKA, 17. 9. — Urzędowy ko 
powstańczej kwatery głównej 


stkich frontach zupełny spokój. W czwar- 
tek bombardowali lotnicy powstańczy 


Gdynia 94.770 osób, z czego na mężczyzn | objekty portowe w Almerii, 


KOMUNIKAT: „RZĄDOWY“, 
BARCELONA, 17. 9. — Komunikat na 


Na 94.770 stałych: mieszkańców przy- czelńego dowództwa wojsk rządowych do 


sza na froncie, 


nosi, iż w ostatnich dwóch -dniach 'nie za 
szło na froncie nic godnego uwagi. 


ZAPRZECZENIE. 

SALAMANKA, 17. 9. — Powstańcza 
rozgłośnia radiowa w Salamance zaprze- 
cza podanej przez jedną z zagranicznych 
agencyj wiadomości, jakoby do Ceuty 
przybyła z Bilbao komisja fachowców nie 
mieckich, celem zbadania „prowadzonych 
tam prac fortyfikacyjnych. 


Cale Tatry w śniegu. 


EE GWALTOWNE OCHŁODZENIE, [EEN 


ZAKOPANE, 17. 9. Gwałtowne 
ochłodzenie, jakie nastąpiło wczoraj po pa 
deszczu, Spowodowało w 


po 5.29, funty  szterlingi po 25.47, fran- | Tatrach obfity opad śnieżny. Tym razem 
ki szwajcarskie 119.60, framzi trancuskie | śnieg pokrył już nie tylko wyższe szczy- 


1430 i liry -włoskie po 1950 y 


ty tatrzańskie, ale nawet lesiste regle, a 


więc- już -od-wysokości około 1100 metr. 
nad poz. morza. W godzinach popołudnio 
wych nastąpiło wyjaśnienie, ukazując ca- 
ły łańcuch Tatr, pokryty grubą powłoką 
Śpiażna 
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Powieść kryminalna, napisana przez życie. ummm Piorun zdemolował mieszkanie. 


List nieboszczyka” z fotografią 


zdradził zbrodniarza Pasternak as 


ŁÓDŹ, dnia 17 września, — Ujęcie przez 
policję łódzką 28-Jetniego Ignacego Władysła- 
wa Pasternaka, dawnego pracownika firmy 
Paweł Piekarski (Łódź — Wólczańska 66) jest 
ostatecznym rozwiązaniem zagadki kryminal- 
nej, której tło jest jak gdyby zaczerpnięte z 
powieści sensacyjnej. 

Wczoraj po krótce donieśliśmy o tym sukce 
sie Łódzkiego Urzędu Śledczego, Dziś, gdy de- 
fraudant i morderca złożył przed  prokurato- 
rem i policją swą makabryczną spowiedź, nie 
ma już w całej sprawie takich szczegółów, któ 
reby nasuwały jakiekolwiek wątpliwości co do 
okropnego czynu Pasternaka, 

Ignacy Władysław Pasternak jest rodowi- 
tym, łodzianinem, W Łodzi ukończył 7 klas 
gimnazjalnych. Jako dorastający młodzieniec 
wykazywał skłonności przestępcze. Oszukiwał 
bardzo często swych kolegów, W czasie służby 
wojskowej kilkakrotnie porzucał mundur i był 
poszukiyany, Następnie ożenił się. Żona jego 
pochodziła z Szydłowca w Kieleckim, Tam też 
często bywał i miał dość rozległe znajomości. 
Uchodził tu za wyjątkowo sympatycznego i so 
lidnego człowieka, 

Miał jednak liczne przyjaciółki i- kochanki 

i oszukiwał swą żonę, 

Złe skłonności jednak wyszły na wierzch. 
Pasternak namówił swą żonę, aby sprzedała 
posiadany w Szydłowcu kieleckim grunt, Żona 
obowiała się jednak jakiegoś podstępu i zie- 
mię tylko wydzierżawiła, Nie uchroniło to jed 
pes jej przed chciwością występnego męża. 
asternak zabrał żonie pieniądze. W tym czas 
sie otrzymał posadę w firmie Piekarski przy 
ul, Wólczańskiej 66. Pracował tu jednak bar- 
rg daj bo tylko od 26 kwietnia do 7 ma- 
a br, 

W dniu 7 maja otrzymał od szefa czek na 
zł 1050 dla zrealizowania w PKO, Pasternak 
wysżedł z biura z czekiem i nie wrócił więcej. 
Gdy jego szef zaniepokojony zwrócił się do ro- 
dziny, dowiedział się, że Pasternak znikł i nie 
pokazał się również w domu. Rodzina po pew- 
nym czasie pokryła zdefraudowane pieniądze, 
ają uchronić defraudanta od wyższej kary. 

gnacy Władysław Pasternak tymczasem 
uciekł w kieleckie, Miał przeczucie, że żostanie 
tjąty przez policję, toteż począł planowo bez- 
pióczny odwrót, Postanowił za wszelką cenę 
upożofować samobójstwo i zdobyć cudze do- 
kumenty, aby rozpocząć życie pod innym na- 
zwiskiem, Trzeba przyznać, że defraudant miał 
dużo frrytu. 


PRZYSZŁA OFIARA. 

W kieleckim poznał niejakiego Męczyńskiego. 

rád? się w jego łaski, po czym skradł mu ubra- 
mie, dokumenty i pistolet. Następnie skradł rower 

rrygodnie spotkanemu podróżnemu. Teraz z do. 
kaasutin] Męczyńskiego i ma rowerze Pasternak 
thógł się już swobodniej poruszać. Nareszcie zne- 
lont człowieka, który by mu pomógł do upozoro- 
wanie samobójstwa, Był to Zygmunt Jaskólski, mie- 
skoniec wsi Maleniec, w powiecie opoczyńskim — 
' ardzo podobny do Pasternaka. Pasternak, jako Mg- 
dyński zdobył sobie zaufanie młodego Zygmunta 
Juskólskiego i jego rodziców, Udajęz doświadczo- 
Hego leśnika, Pasternak obiecał Jaskólskiemu wy.« 
fobić posadę, ale radził mu najpierw ukończyć 
tskołę leśniczą w Cieszynie. 

Starzy Jaskólscy zaakceptowali projekt Paster: 
nika, Wyeckwipowali syna w potrzebne dokumenty 
osobiste i 260 złotych gotówką na wpis do szkoły. 
Pasternak w roli opiekuna dotarł w dniu 6 kwiet- 
nia tb. z młodym Jaskólskim do Piotrkowa Tryb. 
Tu wynajęli doróżkę 4 wyruszyli w kierunku Sule- 
jowa. Ponieważ droga była ciężka i piaszczysta Pu. 
siernak zsproponował odbycie części drogi pieszo. 
Aby ją skrócić weszli do lasu. Było to pod wioską 

szezyn. 

Tutaj nastąpił tragibzny i decydujący moment, 

Pasternak, który przygotował plbn # całym spoko 
jem i cynizmem, wydobył rewolwer i zawołał do 
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ŻYCIE PABIANIC. 


Nto zdobedzie czerwoną Szarlę 1 godłem miasta ? 


Doroczny wyścig kolarski © m strzostwo m. Pabianic. 


W dniu jutrzejszym t.j, w niedzielę, dnia 
18 bm, z polecenia Miejskiego Komitetu WF i 
PW w Pabianicach Tów. Cyklistów organizuje 
doroczny wyścig kolarski o mistrzostwo mia- 
sth Pabianic na dystansie 100 km ze startem i 
metą obok parku miejskiego Wołności przy ul. 
Łaskiej, Trasa wyścigu biec będzie szosą z Pa 
bianić do Łasku, Zduńskiej Woli, Sieradza, 
do 6 kilometrą za Sieradzem, gdzie będzie pół- 
metek, a następnie z powrotem tą samą trasą 
do Pabianie, Wyścig dostępny jest w myśl re- 

laminu i przepisów Polskiego Związku Ko- 
arskiego dla wszystkich „zawodników z licen- 
ejami i kartami wyścigo i, należących do 
któregokolwiek z klubów pabianickich, Wyścig 
ten tokrocznie gromadzi na starcie dużą licż- 
bę zawodników. którzy w szlachetnej rywaliza- 
cji © prymat w sporcie kolarskim Pabianic i 
oficjalny tytuł mistrza miasta walczą na stu 
kilometrowej trasie, Liczba zgłoszonych do 
biegu w roku bieżącym daje nadzieję, że i obe- 
eny wyścig cieszyć się będzie liczną ftekwenh- 
cją zawodników, W roku bieżącym zgromadżo* 
ho wyjątkowo dużą liczbę nagród. 


Oprócz czerwonej szarfy z godłem miasta i 
srebrnego żetonu dla mistrza, żetonów i dy- 
plomów pamiątkowych dla następnych z kolei 
zwycięzców — nagród ufundowanych przez 
Miejski Komitet WF i PW, cały szereg firm, 
ożób prywatnych, towarzystw sportowych i t.p, 
ufundowało własne nagrody honorowe dla po- 
szczególnych zawodników, biorących udział w 
wyścigu, I tak np. zwycięzca wyścigu w ści: 
śle określonym czasia i szczęśliwym wypadku 
otrzymać może nagród łąćznej wartości 150 
żłotych, Odpowiednie rozłożenie warunków uzy 
gkania poszczególnych nagród przez każdego 
zawodnika niekoniecznie pierwszego. Jest na- 
wet nagroda pocieszenia — dla. ostatniego 
przybywającego do mety oraz nagroda dla naj- 
starszego zawodnika i najmłodszego oraz wie- 
le innych, 

Trasę obsługiwać i kontrolować będą auta 
| motocykle z sekcji motorowej PTC oraz osób 
prywatnych, Sędzią głównym wyścigu będzie 
p. Perek. - AŻ i 

Impręza ta wiuna Obrócz zawodników ście” 


Jaskólskiego: „Rozbieraj się!“ Przerażony młodzie. 
niec zdjął swe ubranie i włożył odzież Pasternaka. 
Teraz Pasternak ze słowami: „Musisz zginąć za 
mnie!“ strzelił w pierś swej ofiary. Joskólski padł 
ciężko ranny. Wtedy Pasternak, aby jeszcze dokład. 
niej upożorować samobójstwo, przyłożył Jaskól.kie- 
mu rewolwer do lewej skroni i wystrzelił, dobijając 
go. Dokonawszy straszliwego morderstwa Pasternak 
napisał ołówkiem kartkę treści następującej: „je- 
stem Pasternak Władysław  Jgnacy, ' poszukiwany 
przez policję w Łodzi. Popełniam samobójstwo*. 
Gdy zwłoki Jaskólskiepo w 'dniu 8 wrze- 
śnia znaleźli erRACY grzyby wieśniacy, po 
wiadomiona o tym policja początkowo przy- 
puszczała, że istotnie defraudanh Pasternak 
Bo ełnił samobójstwo, Rysopis Jaskólskiego 
yi niemal identyczny z. wyglądem Paster 
naka, Pismo było identyczne; —Frudrio było 
przyjąć samobójcę za kogoś innego, tym bar 
dziej że rodzice Jaskólskiego nie byli bynaj- 
mniej zaniepokojeni o syna, sądząc, że prze- 
bywa w Cieszynie w szkole leśniczej. 
Dachodzenie ja prowadzone przez 
Łódzki Urząd Śledczy ujawniło szereg wąt- 
pliwości. Samobójca nie był mańkutem, a 
miał przestrzeloną lewą skroń. Nie znalezio- 
no przy nim rewolweru, Wreszcie uzębienie 
denata było nieco inne, niż autentycznego Pá- 
sternaka, 


ZDRADLIWE ZDJĘCIE, 


Mimo że Pasternak wysłał do rodziny Re 
rę listów ó tym, iż pozbawi się życia, policja 
mie pozwoliła się już wprowadzić w błąd 
Wszystkie dalsze wątpliwaści rozwiała foto- 
grafia, przesłana przez Pasternaka jego ostat 
niej PZA Na fotografii Pasternak po- 
stawił datę 3, IX, ale stempel pocztowy 
na kopercie widniał z datą 9, IX. List był nà- 
dany z Łodzi, Jakże mógł fotografię wysłac 
samobójca, martwy już od dnia 6 września? 


Zdjęcie było robione przez „leicarza‘ w 
Łodzi na ullcy Piotrkowskiej obgk -domu 
Nr. 121. Teraz już mieli pote do POP $u wy+, 
wiądowcy brygad AA Wydziału: Śledcze= 
go. Razpoznali oni przechodnia na ulicy Dow 
orczyków į zatrzymali go. Dokumenty na 
nazwisko Jaskólskiego nie uratowały: Paster- 
naka. Policja miała jego fotografię najzupeł- 
niej aktualną, bo sprzed kilku dni, 


a R w kajdany Pasternaka dopro- 
wadzono do Urzędu Śledczego, Zawezwano 
z Piotrkowa prokuratora Sądu Okręgowego. 
Krótkie śledztwo wyjaśniło wszystko. 
Zbrodniarza przewieziono do więzienia”w 
Plotrkowie pod silną eskortą. Tutaj- złożył 
makabryczną spawiedź. Cyniczny ten czło” 
wiek po morderstwie bawił się w Piotrkowie 
z przygodnymi przyjaciółmi, W Łodzi rów- 
nież zdobył sobie nową przyjaciółkę, Ale wol- 


, nością 


jako Jaskólski cieszył się bardzo 


krótko, 


Obecnie oczekuje w więzieniu piotrkow- |Czyka i tu jął wyprawiać niezwykłe harce, 


skim rozprawy sądowej. 


———___ 


INTERWENCJA 


EEE w Inspekcji Pracy» 


ŁÓDŹ, dnia 17 września. — Wczoraj przed- 
stawiciele Związku Tramwajarzy odbyli w Ins 
pekcji Pracy konferencję w sprawie uregulowa= 
nia regulaminu pracy. : 

Związek Tramwajarzy twierdzi, że stoso- 
wany na tramwajach regulamin pracy i roz- 
kład zajęć są niezgodne z prawem, na nieko- 
rzyść pracowników, następnie, że dyrekcja nie 


—+000—— 


Dom pod Nr. 13-ym 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, .17..9. — W związku z notatką w naszej 


kronice pogotowia z dnia 15 bm, o wypadku po-| prowadził go do domu nr 13 i wezwał pogotowie. 


bicia i pokaleczenia w domu nr 13 przy ul, Miel. 


czurskiego, proszeni jesteśmy przez poszkodowane. | ra przeciwko sprawcom pobicia i pokaleczeniu wdro 
go p. Franciszka Daniela, zamieszkałego w wymie. | żyła do*no'ranie. 


nionym domu o zaznaczenie, że pobity i pokaleczo- 
ny został w domu przy uł. Dolnej 21 na tle zatargu 
rodzinnego przez swych szwagrów. Franciszek Da- 


niel otrzymał ciężką ranę kłutą pleców w okolicy Samochód zawa d z ił 


krzyża 


i silnie krwawiąc dowłókł się na ulicę Miel- 


czarskiego. Tutaj z osłabienia zemdlał. Zauważył go RFS] o wóz z wapnem, 


Chiodne ranki 


Stan pogody w Lodzi. 


ŁÓDŹ, 17,9. — Dziś-o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 14 sto- 
pni powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej naj- 
niższa ciepłota wynosiła plus 5 stopni, Ciśnie 
nie barometryczne wzrosło do 763 milime- 
trów, Zapowiedź pogody słonecznej. 


Słabe wiatry południowo + wschodnie. 


Popiarajcie Czerwony Keay! 


ŻYCIE ZGIERZA 


Budowa gmach 


mF 2 n jA ` 


sda 02 WA. L 
u szkolnego 


dia Gimnazjum Kupieckiego, 


Zgodnie z zapowiedzią dyrekcji rozpaczę”: 
to już budowę gmachu szkoły handlowej, a 
właściwie Gimnazjum Kupieckiego, gdyż tak 
obecnie nazywa się uczelnia, zasłużona dla 
naszego życia gospodarczego i młodzieży. 
Gmach szkolny, którego projekt cpracowąny 
został w Ministerstwie budowany jest przez 
Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Zawodo- 
wej w Zgierzu, która to organizacją opiekuje 
się uczelnią, skupiając ludzi dobrej woli, ro- 
zumiejących potrzebę kształcenia zdawodówe- 
go młodzieżycraz rodziców. uczniów kształ. 


cących się, jak również i absolwentów uczet- 


nąć na miejsce startu i finiszu dużą liczbę pu- 
bliczności. Start zbiorowy nastąpi o godz, 8-ej 
rano, powrót (finisz) w godzinach od 11-ej do 
12-ej w południe, 


CIĘŻKIE POBICIE, 

Bartosik Helena, zamieszkała w  Pabiani. 
cach przy ul. Orlej 55, zameldowzła w komi- 
sariacie policji, że niejaki Jan Szczysio pobił 
ciężko jej męża, który na skutek zadanych mu 
ran całego ciała odstawiony został w stanie 
ciężkim do szpitala, 

Policja prowadzi w tej sprawie dochodzenie 


OKRADZIONA PABIANICZANKA, 
Rosińskidj Atmidzie, zamieszkałej w Pabia 
nicach przy ułicy Traugutta 18, skradziono w 
tramwaju w Łodzi paczkę, zawierającą różne 
aoi wartości ogólnej ponad 120 zło- 
tych, 


ZAKŁÓCENIE SPOKOJU, 

Kordas Józef z ulicy Sienkiewicza 13 wszczął 
wielką awanturę w dómu, w którym miesżka, 
a następnie z nieznanych powodów dobijał się 
do drzwi swych sąsiadów, czym zakłócił spò- 
kój. Sprowadzony policjant uspokoił awantur- 
nika i spisał mu protókół, 

Marcinkowski Romuald (Łaska 78) wywołał 
awanturę i kłótnię uliczna z niejaką Zofią 
Dłużniak, Powstałe zbiegowisko ludzkie rozpro 
szyła policja. Winnych wywołania zajścia po- 
cinenięto do odpowiedzialności, 


I WZ Z W W O a 


JAZDA PO CHODNIKU, 

Ratajczyk Józef, zamieszkały przy pl, Dą- 
brtowskiego 5, jechał rowerem po chodniku. 
Zauważył to policjant, zatrzymał rowerzystę i 
spisał mu protokół. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY, 
Miejski Kinematograf Oświatowy przy uli- 
cy Gdańskiej wyświetla piękny film osnuty na 
motywach polskich p.t. „Pani Walewska”, W 
roli głównej Greta Garbo, 
„Czasy Napoleona — Boga Wojny. 


| mm NN 


mi "Towarzystwo dzięki -swej" skoordynowa= 
nej akcji realizuje zakreślone plany pawoli, 
lecz konsekwentnie, Początkowo nabyło plac 
przy szosie Łódzkiej obok przystanku „Ku- 
rak', który pięknie zagospodarowało, zakła- 
dając ogród owocowy, Obecnie po przygo- 
towaniu materiałów budowlanych Towarzy- 
stwo rozpoczęło wznoszenie gmachu, W rb. 
płać rate nie ZARY się postawić ca~ 
ego budynku ze względu na jego rożmiary. 
Zostdną jednak napewno założone fundameń- 
ty o imponujących rozmiarach. Roboty pod 
technicznym kierownictwem architekta miej- 
skiego inż Michałowskiego prowadzi znany 
miejscowy mistrz p. Frydrysiak. 
Towarzystwo oprócz własnych zasobów 
ieniężnych korzystać będzie z subsydium 
arządu Miejskiego na budowę gmachu. Jest 
nadzieja, że społeczeństwa zgierskie a zwła- 
szcza sfery przemysłowe i handlowe, które w 
znaczńej mierze korzystają z usług absolwen 
tów dawnej Szkoły Handlowej, wydatnie 
przyczynią się do wzniesienia budynku, w któ 
rym przygotowywać się będzie młodzież do 
praktycznego życia. 


PPL PY w ŚWIETLICY 


Onegdaj w Zwiąku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet ryś się się ogólne zebranie człon- 
kiń, na którym zainagirciwano nowy sezon 
jesienny pracy organizacyjnej. 

Z wygłoszonych na zeDraniu sprawozdań 
wynika, że Związek prowadził w okresie war 
kacyjnym półkolonie, z których korzystało w 
2 turnusach 90 dzieci, Półkolonie odbywały 
się w 3-ciej szkołe powszechnej na Przyby- 
łowie. Dzieci przychodziły do szkoły rano i 
przebywały w ogrodzie, czy na wycieczkach 
pod kierownictwem fachowej przedszkolanki 
cały dzień, sbożywająć tutaj śniadanie, obiad 


i FORN- 

Podczas uroczystego zakończenia póľko- 
lonii dawał się zauważyć serdeczny stosunek 
dziecj i rodziców do kierowniczek oraz nie- 
kłamaną wdzięczność, Dzieci na półkoloniach 
zyskały na wadze przeciętnie 2 i pół kg. Przy 
końcu roku szkolnego w sali szkoły powszech 
nej Nr. 1 Związek zorganizował wystawę 
dzieł Artura Grottgera, którą zwiedziły wszy- 
stkie miejscowe Szkoły Oraz starsze społe* 
czeństwo, Dochód z wystawy przeznaczony 
został na budowę domu dla wdów po wete- 
ranach, 

Dalsza działalność Związku, to eksploato* 
wanie „Morwianńki* własnego placu na Chet- 
mach, gdzie organizowano udane zabawy. Na 
zakończenie „zabawowego” sezonu na wol- 
nym powietrzy postanowiono urządzić wietką| 
zabawę w „Morwiance”* połączcną z loterią| 
fantową. Dochód z tej imprezy przeznaczony 
zostanie na cele świetlicowe Związku, 

Po zebraniu odbyła się wspólna herbatka 
członkiń, która mineła w miłym nastroju. 

Z dniem onegdajszym została podjęta w 
Z. P, O. K, normalna praca świetlicowa. 


REPERTUAR KIN, 
Kino „Apollo“ wyświetla obecnie film 0. t: 
„Tarzan i zielona bogini”, 
Kino „Venus — ..Pakusa" 


Matka z dwojgiem dzieci cudem óGałała. 


RADOMSKO, 17.9. — Podczas gwał- 
townej burzy, jąka nawiedziła ostatnio Ra 
domsko i okolicę w godzinach wieczorzych 
piorun uderzył w dom przy ul. |. Piłsud- 
skiego nr 17. Przebiwszy dach domu i su- 
fit, piorun wpadł do mieszkania Józefa Ol- 


a 


demolując w znacznej części urządzenie 
mieszkania. Rózbił mianowicie lustro, obra 


TRAMWAJARZY 


stosuje się zupełnie do układu zbiorowego, 

Tramwajarze wzięli się bardzo energicznie 
do dochodzenia swych praw, zapowiedziawszy, 
że w razie nie załatwienia, zatargu, dyrekcja 
spotka się z powtórną akcją ogółu tramwaja- 
rzy, 

Inspektor pracy przyrzekł w najbliższym 
czasie dokładne zbadanie sprawy, 


jeden z przechodniów, widząc skrwawionego, do- 


Franciszek Daniel złożył doniesienie policji, któ. 


PIOTRKÓW, 17.9. — Na szosie łódz- 
kiej obok wsi Jarosty pod Piotrkowem wy 
darzyła się 'katastrofa samochodowa. Mia- 
nowicie Ww kierunku Piotrkowa zdążała jęd 
nokonna furmanka po wapno, powożona 
przez Wacława Strzałkowskiego ze Rzgo- 
wa. Z tyłu jechał samochód ciężarowy 
A.63-012; prowadzony przez szofera Ta= 
deusza Buska z Bydgoszczy. Przy wymija 
niw samochód zawadził o przód wozu, skut 
kiem czego nastąpiło zderzenie, w wyniku 
którego zabity został koń Strzałkowskiego 
Wypadku z ludźmi na szczęście nie. było. 


—— a R 
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zy, wybił dwa okna wraz z ramami i po 
drucie uziemienia radia spłynął do ziemi. 
Pouczas tych niezwykłych narców pioruta, 
w mieszkaniu znajdowała się kobieta z 
dwojgiem dzieci, którym jednakże piorun 
nie wyrządził najmniejszej krzywdy. 


ZDARZENIA i WYPAB,4I. 


(—) Chamberlain po powrocie do Londynu odi 
był 3-godzinną konferencję z ministrami, po czym 
został przyjęty na audiencj; przez króla. 

(=) Henlein schronił się do Miemiec przed a. 
resztowaniem, Rząd czeski rozwiązał partię sudecką. 

(—) Premier Frape Daladier i minister spraw 
zagranicznych Bonnet pojadą do Londynu na nara« 
dẹ z Chamberlainem, który swoją ponowrią podróż 
do Niemiec odłożył do wtorku. 

(©) W Lidze Narodów toczy się jałowa dysku- 
sja nad działalnością tej instytucji, 

(—) Wczoraj pod przewodnictwem b. marszałka 
Rataja obradował naczelny komitet wykonawcży 
Stronnictwa Ludowego w sprawie zajęcia stanowi« 
ska do wyborów do Sejmu i Senatu. Późnym wies 
czorem sprawozdawcom parlamentarnym został wrę- 
czony komunikat zawierający rezolucję Stronnictwa 
Ludowego, 

Najwyższy komitet wykonawczy wita rozwiąza. 
nie Izb jako fakt dodatni, Wobec tego jednuk, że 
obecna ordynacja wyborcza do Senatu nie dopuszcża 
przedstawicieli włościan, prawdopodobnie w wybo» 
rach udziału nie weźmie, Natomiast wezmą ludow- 
cy udział w wyborach aamorządowych. Ośtatećzńe 
decyzje zapadną na zjeździe, 

(7) W biurze generalnego komisarza wyborcze» 
go wre ożywiona praca przygotowawcza do wyborów 
do Sejmu i Senatu, 

W kołach politycznych rozeszły się pogłoski, że 
projekt nowej ordynacji wyborczej, którą rząd przed 
śławi nowemu parlementowi, jest już gotów, Głów» 
nym autorem nowej ordymacji wyborczej ma być 
minister. sprawiedliwości Grabowski. 

(=) Wy Łódzi rozpoczyna się dziś rejestracja 
wyborców do Senatu. Miasto zostało podzielone na 
226 obwodów (a nie 228 jak podawano pierwotnie). 


Podziękowanie Hitlera 
dia rzemiosła połskicśo 


WARSZAWA, 17.9. — Kanclerz Rze- 
szy Niemieckiej, Adolf Hitler, nadesłał -do 
Związku Izb Rzemieślniczych R.P. ` pismo 
następującej treści: „Za miłą pamięć, wy- 
rażoną przez wręczenie. mi z okazji Międży 
narodowej Wystawy Rzemiosł =w Berlinie 
pięknie, ręcznie wykonanej tacy mosiężnej 
proszę przyjąć moje serdeczne podziękowa 
nie“ 


Skandaliczne. poniewieranie -rabotnika alkigo 


w żydowsko-czeskiej fabryce 


RADOMSKO, 17. 9, — Miasto nasze, liczą- 
ce około 80 tysięcy mieszkańców jest miastem 
o charakterze wybitnie przemysłowym, Od kil- 
kudziesięciu lat stało się ośrodkiem przemysłu 
meblarskiego, produkując zwłaszcza słynne na 
cały świat meble gięte. 

Wszystkie prawie fabryki i większe zakłe- 
dy przemysłowe są w rękach nie polskich. I tak 
na przykład samych większych fabryk mebli 
giętych jest w Radomsku 5. z których jedną 
zaledwie jest w rękach polskich — reszta to 
własność obcego, niejednokrotnie wrogiego Pol 
sce kapitału, który poza czerpaniem dużych zy 
sków nie daje Polsce nic, szkodząc raczej na- 
szej gospodarce narodowej, 


Obcy przybysze, którzy ne nędzy i krzyw 
dzie polskiego robotnika zbijają miliony, ulo- 
kowane przeważnie w bankach zagranicznych, 
siedzą przeważnie zagranicą, w Wiedniu, Pa- 
ryżu. czy Pradze, przysyłając robotnikom na 
kark obcokrajowych dyrektorów, którzy nieje- 
dnokrotnie nawet rozmówić się z personelem 
nie potrafią, Dyrektorzy ci, niczym absolutnie 
nie związani z robotnikiem polskim, zamykają, 
unieruchamiają fabryki, tłumacząc się brakiem 


HE TE GE WOT ZA PZA CE EJ 
PRZYSZŁOŚĆ NASZYCH DZIECI. 


Powodzenie życiowe naszych dzieci zależy nie 
tylko od tężyzny duchowej i rozwoju umysłowego, 
ale przede wszystkim od zdrowia i zasobu sił fizy- 
cznych. — Toteż troskliwi rodzice dają swym po- 
ciechom juź od najmłodszych lat JECOROL — 


mgr. „ukowskiego, który dzięki bogactwu składni. 
ków odżywczych dodaje sił i zdrowia, zwiększa wa- 
gę dziecka, sprzyja wzrostowi, dopomagając skutecz- 
nie organizmowi w wykonaniu jego trudnej pracy 
w okresie rozwoju i dojrzewania dziecka. 
JECOROL piją dzieci z chęcią jako najlepszy 
przysmak. 


(Wr.) 


2.30 Sr. 
miesięczmie 


kosztuje abonament „ECHA“ 


| z edmnoszeniem do domu 


zamawiać można 
każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tei, 132-43, 
Piotrkowska 11 — tel, 102-29, 


IPm$ odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
fab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 ge 


zamówień lub wręcz nieopłacalnością produkcji 
spychając robotników i ich rodziny w skrajną 
nędzę, skazując ich na głodowe zapomogi i wy 
stawanie w poczekalniach biur Funduszu Pra- 
cy, 

Jakie skandaliczne stosunki panują w tych 
przez obcokrajowców kierowanych fabrykach, 
ilustrują fakty. które za często się powtarza» 
ją, by można je było brać za sporadyczne, nie 
związane że sobą wypadki, 


Ostatnio np, w żydowsko-czeskiej fabryce 
'Thońet-Mundus, dyrektor, czeski żyd niejaki 
Horarik, wysiedlony niedawno z grańic paf- 
stwa za znieważenie portretów dostojników 
państwowych, wymyślał ustawowo tam zatrud- 
nionym inwalidom od polskich świń, darmozja 
dów i próżniaków, objawiając w ten sposób ca 
ła swoją nienawiść do wszystkiego co polskie. 


Robotnicy, w fabrykach będących własno- 
ścią obcego kapitału, nie mają nawet možnos 
ści obrony przed wyzyskiem i złym traktowa- 
niem, gdyż kierownictwa (dyrekcje) nie poż- 
walają im zrzeszać się w związkach zawodo- 
wych, wywierając w tym kierunku presję na 
robotników i grożąc im wydaleniem z pracy, 

Takie stosunki winny jak najszybciej ulec 
likwidacji, gdyż na dłuższą metę są nie do po- 
myślenia, 


a cika) 


URZĄD SKARBOWY W ŁASKU 
Nr IV. 296/1/38 


Łask, dnia 2 września 1938 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


W myśl par. 83 Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25, 6, 1932 r, o postępoweniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U.R.P. Nr 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 21 wrze- 
śnia 1938 r. g g, 11 w fołw. Wymysłów, gm. Dobroń, 
celęm uregulowania należności Urzędu Skarbowego 
w Łasku, 14 Urzędu Skarbowego w Łódzi, P.Z.U.W. 
w Łasku, Wydziału Powiatowego w Łasku, Zarządu 
Gminy Dobroń, Ubezpieczaln; Społecznej w Pabia. 
nicach i innych wierzycieli odbędzie się u : 
„ułkowskego Stefana spszedaż zx licytacji 85 000 
sztuk cegły maszynowej pałonej po 20 zł za tysiąc. 
Zajętą cegłę można oglądać dnia 21 września 
1938 r. od g. 11 do 14 na placu w cegielni, 
Kieńwnik Działu Egzekucyjnego 
Za Naczelnika Urzędu 
(—) T. Twardowski 


ŚWIEŻE karpie zapuszćzona, łowienie odbędzie się 
18 września, Od wędki zł 2.50. Sanałorinm Chojny 


pa. ZRK IRDEPIC EMRE PIĘĄ PERZPĄRE | 
CZTERY złote trwała onculacja, grube loki, natu. 
ralne- fale w firmie „Stanisław”, Główna 33. Uwa- 
ga: w podwórzu. 
NZ nA a 
OBCIĄGACZKA czekolady potrzebna. — Fabryka 
j Czekolady „Palermo“, Łódź, Główna 49. 


Tytus brzuszm* 
jesi chorobą brudny 


'Myjcie rece przed każdym jedzeniem 
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„ECHO 


centrum produkcji upojnych „zapachów. 


Kraina olejkuróżanego 


BEM fraci powoli swoich odbiorców. 


«zżaniik, we wrześniu. 

U stóp południowych stoków Bałkanu 
(Starej Płaniny w języku bułgarskim) i łań 
cucha Średniej Gory rozciągają się dwie 
kotliny, przez które płyną Tundża i Strema, 
dążąc do Masicy. Leżą tutaj dwa miasta, 
dwa centra produkcji olejku różanego: Kar- 
lowo i Kazanlik. 

W obu niedużych kotlinach pola róża- 
ne zajmują 7500 ha czyli zaledwie 0,24 
proc. powierzcani uprawnej Bułgarii, lecz 
są niezwykle charakterystyczne dla tego 
Kraju i i usprawiedliwiają piękną nazwę „kra 
iny róż”, jaką dajemy Bułgarii. 

Łagodny klimat zasłonięty górami dolin 
stwarza idealne warunki dla hodowli krze- 
wu różanego. Bałkan powstrzymuje ostre 
północne wiatry. Średnia roczna tempera- 
tura dochodzi w tych okolicach do 12 st. C. 
Toteż uprawa róż znana jest w Butgarii od 
bardzo dawna. 

Każdy wieśniak na tym terenie ma swo- 
je pólko różane, tak 

jak u nas własne kartoflisko. 


Krzewy różane rosną tam rzeczywiście jakl 


nasze kartofle, szeregiem jeden za drugim 
w długich zagonach. 


Zbiór odbywa się wczesnym rankiem, o 


Gdy nadchodzi czas [wschodzie słońca, od 4-ej do 7-ej. Później 


kwitnięcia, krzaki, dochodzące do 1 m. wy- południowe promienie słoneczne zmniejszą 


sokości, obsypane są cudnym kwieciem: 
białym, żółtym lub czerwonym. Dolina wy- 
gląda wówczas prześlicznie 


dynie winnice przeryweją ciągłość, dając 
plamę ciemnej zieleni. Istna barwna bajka 
różana! Zdaje się, że wszystko przybiera 
wówczas czar róży: skały, które widnieją 
w oddali i oczy i usta roześmiane miesz- 
kańców. Słodki, miękki a jednak silny za- 
pacn przesyca powietrze. Dolina oszałamia 
bogactwem barw i woni. Wszędzie, nie tyl- 
ko w ogrodach ale i w domu, w potrawach 
i winie znajdujemy ten mocny a słodki za- 
pach róży — królowej kwiatów. 

Zbiór kwiecia przypada na koniec maja 
i początek czerwca. Obfitość i jakość plonu 
zależy od wystarczającej ilości opadów 
atmosferycznych. Płatki różane wydają naj 
więcej olejku wówczas gdy deszczu było 
pod dostatkiem, a upały niezbyt doku- 
czały. ł 


Wielkie manewry 


Ą se ALL 
eme rira mapir iea 


Jaia mae o. 


Wielkiej Brytanii. 


ENS a ga EE 


Wielka Brytania poszła za przykładem innych państw Europy i rozpoczęła wielkie 
manewry. Na zdjęciu: Atak czołgów w mgle porannej, wspomagarty przez piechotę. . 


— A kto panią skierował do mnie właśnie? Przecież, 


rszy; 


ją zapach kwiatów. 
Pracę przy zbieraniu wykonywują prze- 


A jak barwny | ważnie kobiety, bo wymaga ona dużo zrę- 
błyszczący kwiecisty dywan. Czasami je-|czności. Ktoś nieuważny ma wkrótce 


ręce 
pełne cierni i staje się bezużyteczny, 


Dziewczęta zbierają róże do dużych ko- 
następnie kwiaty zsypywane są do 
worków i gotowe do cdwiezienia przez go- 
spodarzy do fabryk w Kazanliku i Karlo- 
wie. Fabryka taka — to niewielki budynek 
5 — 6 metrów wysoki o długości 25, a sze- 
rokości 6 metrów. Urządzenie również do- 
syć proste: wewnątrz odkryte podwórze, 
pod dachem natomiast kilka wielkich ko- 
tłów. 


Proces wydobywania olejku również 
jest nieskomplikowany. Płatki różane w ko- 
tłach zóstają prażone, stąd olejek eterycz- 
ny wraz z parą wchodzi do aparatu desty- 
lacyjnego. Następnie przez oziębianie para 


|skrapla się, olejek jako lżejszy po niej pły- 


wa. W aparacie rozdzielczym następuje od- 
dzielenie a następnie olejek oczyszczony 
spływa przy pomocy pomp ssących do spe 
cjalnych flaszek cynowyca, 

Na jeden gram olejku potrzeba 4 kg. 
płatków, a na jeden kilogram — 4.000 kg. 
płatków czyli 2 miliony kwiatów, 


Stan dzisiejszej produkcji w stosunku 
do lat ubiegłych wykazuje spadek. 


W 1907 do 1911 r. 
3.200 kg. 


W 1936r. już tylko 2.400 kg. 


Fakt ten tłumaczy się mniejszym zapo- 
trzebowaniem tego pachnącego produktu 
na rynkach zagranicznych z powodu wy- 
nalezienia tańszego olejku syntetycznego 
na drodze chemicznej. 


olejku otrzymano 


E. Z. 


„Jakiż podobny teraz do miniatury! —— przemknęła 


os Lamr p amera 


Dzielny emigrant polski 


M uratował życie dziewczynie 


Na powracającą z pracy polską dziew- 
czynę dokonano w Ostricourt (Nord); na- 
padu, którego przebieg jest następujący: 

Panna Maria Orzechowska lat 21 wra- 
cała z pracy około godz, 11 w nocy do do- 
mu rodziców Cité du Bois Dion w Ostri- 
court, Gdy przejeżdżała koło krzaków, wy- 
skoczył z poza nich jakiś mężczyzna i rzu- 
cił się na dziewczynę. Napastnik otoczył 
Orzechowskiej szyję drutem i zaciskał co- 
raz mocniej, Biedna dziewczyna krzyczała 
o pomoc i walczyła z napastnikiem, który 
jednak silniejszy od niej, zaciskał drut na 
zyi coraz mocniej, Wreszcie Orzechowska 
zemdlała, 


Krzyki-o pomoc napadniętej usłyszeli 


wnym czasie okazało się, że zarobki jej 


dwaj robotnicy polscy, a jeden z nich To- 
maszewski niezwłocznie pośpieszył na po- 
moc. Przybiegł właśnie w chwili, gdy ra- 
pastnik zduszoną i zemdloną Orzechowską 
ładował na rower, chcąc ją zawieźć w bez 
pieczniejsze miejsce. Tomaszewski rzucił 
się na napastnika, który widząc, że napad 
się nie udał, gdyż i drugi Polak nadbiegał z 
pomocą wsiadł na rower Orzechowskief i 
zaczął uciekać. Za napastnikiem puścił .gię 
w pogoń na rowerze Tomaszewski, Tyin- 
czasem zaalarmowana żandarmeria zdołała 
na czas przybyć, tak że napastnik niejąki 
Hubert Parys z Wahagnićs został areszto- 


LE" 


wany niedaleko miejsca napadu. oys 


nie wystarczają 


SAM NA SAM 
Z ZYCIEM 


i 75 


LLL 


Powieść 


Siła przyzwycza 'en'a 


Kiedy tragarz jest lunatykiem, 


jak pani już wiadomo, sporo tu jest inteligencji w ogóle... 

— Ktoś zupełnie obcy, tutaj... Pierwszą lepszą osobę 
spotkaną zapytałam do kogo najlepiej skierować się po 
informację, bo chcę na stałe zamieszkać w Staszowie, 
Dano mi pana adres. I przyszłam, 4 

— No tak. Ale wie pani... nie rozumiem jeszcze dla- 
czego wybrała sobie pani właśnie Staszów? 

— Powiedziałam panu już, że nie pociągają mnie 
wielkie zbiorowiska ludzkie, zagęszczone i przetłoczone. 
Chciałam prowincji. Wodziłam palcem po mapie, nie pa- 
trząc na nią, w pewnej chwili zatrzymałam palec 
i orzekłam, że tam właśnie pojadę. Spojrzałam — pa- 
lec był akurat na Staszowie! Oto cała tajemnica! 

— Dawno już pani udziela lekcji? Niemądre właści- 
wie stawiam pytanie! Przecie pani musi być świeżutką 
maturzystką! 

— Nie tak już bardzo świeżutką, jak się panu zdaje! 
Ale lekcji udzielam od niedawna... 

— Lubi pani to zajęcie? 

— |Jak czasem... 

— To bardzo ważne, 
wtedy dobrze się pracuje. 

— Pan lubi swój fach? 

— Ponad wszystko. Inaczej 
życia. 

Maja spojrzała na zegarek. 

— Ach, jak późno! Dzisiaj nie będę punktualną — 
obawiam się. Trzeba przyśpieszyć kroku. 

— Jest już pani niedaleko domu, wchodzimy na ry- 
nek przecież. 

— Taki w takim razie pożegnam pana, 
skręca na lewo do siebie... 

— Chętnie panią odprowadzę na samo miejsce, jeże- 
li pani pozwoli. 

— Dziękuję, ale wolę nie. Niech mnie pan źle nie ro- 
zumie: mój przyjazd do pana wywołał: pewną sensację 
— obiło mi się to o uszy. Nie chciałabym, aby moje na- 
zwisko łączono z jakimkolwiek tutaj w Staszowie 
więc przezorniej będzie... 

— W takim razie, moje uszanowanie pani — rzekł 
sztywno i oficjalnym tonem Przyłucki. 

— (Cieszę się, że spędziłam z panem kilka miłych 
chwil, dziękuję za nie i do widzenia... — podała mu rę- 
kę z najmilszym swoim uśmiechem. Na chwilę spotkały 
się ich oczy. Przyłucki uśmiechnął się ledwo dostrzegal- 
nię 


aby lubić swój fach -— i tylko 


nie wyobrażam sobie 


bo pan tu 


Ę 


przez głowę Maji myśl, szybka jak błyskawica. Serce za- 
biło w*niej jak młot, Odwróciła się prędko i żywym kro- 
kiem podążyła dalej nie oglądając się za siebie. 

Tymczasem Przyłucki stał dłuższy czas na tym sa- 
mym miejscu i patrzył za Mają dopóki nie zginęła w ulicz- 
oe po drugiej stronie rynku. Wtedy dopiero wolnym kro- 
kiem poszedł do domu, stwierdzając w myślach: „To nie 
może być ta z Wawic...“ 


XXI. 


ł.goda się popsuła. Qziębiło się i zaczął padać drob- 
niutki gęsty deszczyk, łączący szarą smugą ziemię z oło- 
wianym jednostajnym beznadziejnym niebem. Minął taki 
dzień jeden, drugi, trzeci — a barometr złośliwie nie ru- 
szał się z miejsca. 

Maja siłą rzeczy więcej przebywać musiała w domu, 
co było dla niej bardzo nieprzyjemne. _ „Nieprzeciętne 
ptaszyny“ pozbawione wolności, jaką im dawał ogród, 
zachowywały się w mieszkaniu w sposób chwilami zu- 
pełnie nie do wytrzymania. Rwetes i harmider nie usta- 
wał i nie było takiego miejsca do którego by odgłosy za- 
baw lub kłótni nie dochodziły. Maja z prawdziwą ulgą 
wychodziła na lekcje, pomimo, że kursowanie po rozmo- 
kłej mieścinie nie było ani łatwe ani rozkoszne. Kałuże, 
strumyki wartko płynące, lub szeroko rozlane, rozciapa- 
ne błoto — stanowiły nieraz przeszkody niemal nie do 
przebycia. Zapłakane kamienice i stragany wyglądały ża- 
łośniej niż w dni pogodne, kiedy słońce złotymi promie- 
niami dodaje uroku najnędzniejszej nawet ruderze. Cięż- 
kie chmury, stojące nisko nad ziemią zdawały się przy- 
tłaczać wszystko ft wszystkich. Maja, skulona pod para- 
solką, przechodziła z lekcji na lekcję, a wróciwszy do do- 
mu przebierać się musiała, bo jednak wszystko na niej 
było przemoczone. 

Nie zapominała jednak o Zuzi, która bez względu na 
pogodę, wypędzała gęsi na błonie. Była jednak teraz cie- 
pło ubrana, a Maja przynosiła jej po południu w termosie 
gorące kakao. Dziewczynka poprawiła się i wyraźnie po- 
weselała. 

Maja jednak nie poprzestała na opiekowaniu się jed- 
ną tylko Zuzią. Zakosztowawszy 'raz radości serca, naj- 
czystszej i najprawdziwszej, płynącej z poczucia, że ko- 
muś rzuciło się promień w ponure i ciężkie życie — szú- 
kała coraz innych możliwości czynienia dobrze. Po pe- 


„mi ludźmi towarzysko współżyć nie można. 


na pokrycie potrzeb tych, których wzięła pod swoją opie 
kę. Nie przyszło jej na myśl napisanie do Krzysi po zagi- 
lenie jej kasy... Świadomość, że to co ofiarowuje drobnej 
biedocie jest zdobyte jej własnym wysiłkiem, jej pracą, 
dawało jej wielkie zadowolenie wewnętrzne. Zrobiła wa- 
żne odkrycie, że pracować można zarobkowo nie tylko 
dla siebie i wtedy, nawet jeżeli praca ta nie jest umiło- 
wanym fachem, — staje się przyjemną i z sensem. 

Wzięła więc jeszcze kilka lekcji, Pracowała gorliwie, 
a więc z dobrymi rezultatami, Opiece nad biednymi gd- 
dawała się z entuzjastycznym zapałem,, niemal gorączko- 
wo. Chciała odrobić stracony czas, zmarnowane lata 
w bezsensownym beztreściwym życiu. 

Wkrótce stała się w małej mieścinie jednostką niesły- 
chanie popularną, kochaną i otaczaną — przez biedne 
warstwy — czcią, graniczącą z kultem. Zapoznała się bli 
żej ze staruszkiem księdzem proboszczem. Planowała 
z nim sposoby założenia żłobka czy też sierocińca, poj- 
mując, że przyjdzie bardzo szybko chwiła, w której jej 
dwie ręce i jedna głowa nie wystarczą na taki zakres pra- 
cy społecznej i pomocy bliźnim, jakiego sama z dniem 
każdym silniej pragnęła. 

Łatwo zrozumieć, że w tych warunkach, Maja niewie- 
le miała czasu na życie towarzyskie. Zapraszano ją äu 
i owdzie — a ona nigdy nie miała wolnych chwil. Wie- 
czorem była zmęczona, chciała zresztą czytać, rozszerzyć 
horyzonty swojej wiedzy, które nagle wydały jej się nie- 
a szczupłe i ciasne. Zetknięcie się bezpośrednio 

z życiem nasuwało szereg myśli, szereg zagadnień. -= Na 
to żeby je rozszerzyć, pogłębić czy też znaleźć wyjaśnie- 
nie — trzeba było czytać, Do tego także czas był BA 
trzebny. 

Jednak o ile możności starała się brać udział i w Ży- 
ciu towarzyskim zbiorowiska ludzkiego, w którym czas 
jakiś przebywać postanowiła. Początkowo nie tyle .z bra- 
ku czasu, ile ze snobistycznej niechęci, unikała. towąrzy- 
skich zebrań. Z przyzwyczajenia zdawało jej się, że z*ty- 
Pew* 2go 
dnia zadała sobie pytanie: właściwie dlaczego? 

I nie miała na nie rozsądnej odpowiedzi pozytywnej. 


Przestała więc zwracać uwagę na drobne czy to 
śmiesznostki czy zwyczaje elity towarzystwa  staszow- 
skiego. Już teraz wiedziała, że to nie są rzeczy istotne. 


W każdym starała się przede wszystkim doszukać „czło- 
wieka", Okazało się, że nie jest to takie trudne i wcale 
nie pozbawione ciekawych i interesujących strop 


| 
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(I ZE STOLICY 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


W związku z przeprowadzaną obecnie 
rekonstrukcją kościoła św. Anny, staje się 
aktualną sprawa urbanistycznego uporząd- 
kowania Placu Zamkowego į nadania ma 
zdecydowanego wyrazu architektonicznego 

Nie jest to jednak sprawa łatwa, bo- 
wiem od początku 19 stulecia płac podle- 
gał najrozmaitszym przemianom j pozba- 
wionym jednolitego planu zabwdowania. 
Obecnie, po rozpisaniu w roku ubiegłym 
konkursu na regulację Placu Zamkowego, 
Zarząd Miejski przystąpi do realizacji pro 
jektu nagrodzonego — inż. Niemojewskie- 
go. W dzisiejszej postaci Plac Zamkowy 
przedstawia powierzchnię „wichrowatą”, 
przy pomocy której starano się zatrzeć 
dwupoziomość domów, znajdujących się 
naprzeciwko Zamku i samego Zamku, 

Dwupoziomość ta zostanie przywróco- 
na, przy czym zachowane będa kierunki ko 
munikacyjne Krakowskiego Przedmieścia 
i Senatorskiej. Cały plac zaś rozpościerać 
się będzie jakby na czterech tarasach. Naj- 
niższy taras znajdować się ma na pozio- 
mie dziedzińca wewnętrznego Pałacu pod 
Blachą. Spod tego pałacu szerokie schody 
wieść-będą na następny taras, rozpoście- 


 rający się między Zamkiem a Nowym Zja- 


zdem. Dwa pozostałe tarasy stanowić bę- 
dą górny i dolny poziom części placu, 
wciśniętego między Zamek, a kompleks do 
mów, ciągnących się od Świętojańskiej do 
ul. Podwale. Wreszcie projektowane jest 
przesunięcie kolumny Zygmunta i ustawie» 
nie jej na osi Krakowskiego Przedmieścia 
na „podium architektonicznym”. 


Mieszkańcy Ochoty, Okęcia, Rakowca, 
kolonii Staszica i Lubeckiego apelują do 
władz o utworzenie dzielnicowego cmen- 
tarza na wolnych placach w pobliskich 
Szczęśliwicach,, ponieważ cmentarz na 
Bródnie jest zbyt odległy i już przeciążo= 
ny, powązkowski natomiast jest dostępny 
tylko dla zamożniejszych rodzin. Sprawa 
ta wymaga jek najszybszego załatwienia. 


t g $ 


W związku z „Tygodniem Warszawy“ 
opracowany został obszerny program, któ- 
ry ułatwi doskonałe orientację w mieście; 
specjalne zaś punkty informacji i obsługi 
Związku Propagandy Turystyki m. st. 
Warszawy otoczą gości opieką i troską o 
uprzyjemnienie im pobytu w stolicy, Du- 
żym ułatwieniem jest wydatna zniżka ko- 
lejowa przyznana przez Ministerstwo Ko- 
munikacji uczestnikom zjazdu, 


+. è 


Wystawę szpitalnictwa odwiedzają co- 
dziennie liczne tłumy publiczności, Dział 
dydaktyczno - naukowy wystawy oraz 9- 
środek krwiodawców, gdzie demonstrowa- 
ne są przyrządy oraz sposoby transfuzji 
krwi, są stale oblężone przez zwiedzają- 
cych. 

Ogromnym zainteresowaniem cieszą się 
stoiską działu chirurgii oraz aparatów rent 
genowskich. 

Szereg lekarzy i medyków udziela. ob- 
jaśnień i oprowadza gości po wystawie. 
Z całego kraju zapowiedziane są liczne wy 


cieczki. 
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Stoleczny Teatr Powszechny T.K.K.T. 
otwiera swój czwarty sezon. Do trzynastt 
dzielnic, leżących dotychczas w zasięgu te 
rytorialnym teatru, przybyło pięć nowych, 
mianowicie: Annopol, Marymont, Żoliborz, 


Ochota i Golędzinów. Ażeby wymienione 
dzielnice objąć systematyczną akcją tca- 
tralną, zespół artystyczny Teatru Powsze 
chnego został podzielony na dwie grupy, 
które równocześnie objeżdżać będą prawy 
i lewy brzeg Wisły, docierając kolejno do 
wszystkich dzielnic, 

G. WERNER. 


Nieznośny chłopiec 


Gdy Karolek doprowadzi do rozpaczy 
swego czwartego nauczyciela i gdy ten wy 
mówił posadę, pani Jabil postanowiła od- 
dać go do zakładu poprawczego. Jej przyja 
ciółka, pani Karlow była jednak innego zda 
nia, Sądziła, że może nauczyciele traktowa 
li chłopca zbyt surowo, radziła więc po- 
wierzyć go opiece kobiecej i zaangażować 
nauczycielkę, 

Pani Jabil poszła za jej radą i w ten 
sposób Jance powierzono wychowanie Ka 
rolka, Już po trzech dniach byta ona bliska 
rozpaczy. Janka uważała siebie za dosko- 
nałą natczycielkę, ale Karolek był, delikat- 
nie powiedziawszy, rodem z piekła. Miał 
dziesięć lat i używał słownika, którego by 
się nie pówstydził włóczęga. Nie chciał się 
uczyć, gdyż naukę uważał za rzecz całkiem 
zbędną. Zbędnym było również grzecznie 
się zachowywać, myć się i korzystać z grze 
bienia, Jedyną rzeczą dla niego był sport. 

Janka starała się wzbudzić w nim za- 
interesowanie się czynami starożytnych i 
współczesnych bohaterów, ale Karolek kpi! 
z nich. Jego bóstwami byli lekkoatleci i 


Krańeczkci. 


POLOWANIE 


UE ZNACZONY 


Inidzie szukają pracy, narzekają, że nie 
mają z czego żyć, a tymczasem pieniądz 
leży na ulicy. W dobie Sudetów, Hiszpanii, 
Chin i dziewiczej podróży samolotowej pa- 
na Nevilla Chamberlaina 
który leży na ulicy, jest biuro informacyj- 
ne. Ponieważ ludzie sę zdenerwowani i o- 
czekują co kwadrans nowych wiadomości 
o decydującym historycznym znaczeniu, 
niechaj wykupią sobie jakiś abonament w 
takim biurze i zażądają od niego informacji 
przeznaczonych dła osób prywatnych i po- 
posiadających posmaczek oczekiwanej sen- 
sacji. 

Wtedy przynajmniej przestaną może za 
wracać głowę nam. Ostatecznie, gdy gość 
każdy gość, każdy znajomy i nieomal nie- 
znajomy w tramwaju, na ulicy, szynku czy 
kawiarni zapytuje zdęnerwowanym, prze- 
jętym głosem: 

— Co nowego? — można odpowiedzieć 
znudzonym głosem: * 

— Nic nowego. 

Gość oburzy się wprawdzie: 

— Jakto nic? I pan to wszystko nazy- 
wa „nic“? —ale można na niego machnąć 
ręką i pójść swoją drogą. Gorżej, gdy zna- 
jomek posiada umysł filozoficzny į zaczyna 
się wygłupiać na temat konsekwencji, wnio 
sków „dalszego rozwoju sytuacji“ i t. p» 
słowem, gdy zaczyna rozmowę od niebez- 
piecznych słów: 

— Jak się pan zapatruje na... 

— Dziękuję. 

— Że jak? 

— Że dziękuję. 

— Nie rozumiem. 

— No, po prostu: nieżle się zapatruję. 

— Ależ panie drogi, przecież sytuacja 
jest niezwykle poważna, niemal tragiczna!.. 

— Dlaczego? 

— No wie pan! Wojna wisi w powie- 
trzu. 

— Co ma wisieć, nie utonie. 

— Przecież Niemcy mogą łada chwila 
wkroczyć do Sudetów! 

— Czym chata bogata, tym tratata. 

ter Niech pan zacznie mówić poważ- 
nie! 

— Poważnie? Proszę bardzo! Otóż mój 
panie miły, niechno mi pan powie, czy — 
powiedzmy trzy lata temu słyszał pan coś 


tym pieniądzem, | , ' 


SiE 


o Sudetach i o Niemcach sudeckich? 

— No, coś nie coś... 

— Ale interesowało pana to zagadnie- 
nie? 
— Nie, skądże... 
— Widzi pan! Żyje pan na świecie 
czterdzieści lat, lub coś koło tego, kulawy 
pies nie interesował się, ani pan, Sudetami 
i nagle udaje pan, że jest to dla pana kwe- 
stia życia lub śmierci, co się stanie z Su- 
detami! Czy pan wykupił już wszystkie pro 
testy wekslowe? 

— Ale... 

— No widzi pan! Swołch spraw pan nie 
pilnuje, a do cudzych się pan wtrąca! Lubi 
pan filozofować, lubi pan „wyciągać wnios 
ki“, lubi pan „zastanawiać się”, co my, a 
jak my, a o ile i w jakim stopniu nas to ob 
chodzi? Mój panie miły, czy minister spraw 
zagranicznych wykupi za pana pańskie we- 
ksle? Nie! Więc jeżeli on nie wtrąca się do 
pańskich interesów, nie wtrącaj się pan do 
jego! A jeżeli już chce pan się tym wszy- 
stkim emocjonować, że jeżeli to co powie- 
dział, pomyślał, czy chciał powiedzieć 
Chamberlain jest dla pana tak ważne, to 
bardzo pięknie, ale dla czego pan mnie za- 
wraca głowę? Daję panu słowo, że dla 
mnie rachunek za światło, który dzisiaj 
przyniesie Inkasent elektrowni jest znacz- 
nie poważniejszym zagadnieniem niż to, że 
Henlein będzie póciągnięty do czeskiej od 
powiedzialności czy też nie!. 

- Nie wiem, czy gościa przekonałem, ale 
odczepił się, 


KUJAT. 


Kujat Władysław, wbrew zwyczajom 
kujotów, polował na zwierzęta żywe, mia- 
nowicie na gołębie swego sąsiada imć pana 
Witnera. Upolowany gołąb był jednak, nie 
stęty znaczony, i sprawa wydała się, gdy 
znaleziono na Hip gołąbka, znajdujące- 
go się w kuchni Kujata ślady, świadczące 
o przynależności prawnej tegoż trupa gołę 
biego do Witmera. Rezultat: Sąd Grodzki 
skazał Władysława Kujata na 1 tydzień a- 
resztu z zawieszeniem wykonania kary na 
3 lata. 


Jerzy Krzecki, 


ZA DLUGI ZONY NIE ODPOWIĄDAĄ,,, 
Sprawunki młodej mężatki. 


Z Siemianowic donoszą: 

Niejeden z czytelników spotkał się w 
gazecie z niewinnym napozór ogloszeniem, 
w którym mąż czy żona publicznie zawia- 
damiają, że nie odpowiadają za długi współ 
małżonka, Zdawałoby się, że istotnie jedno 
z małżonków jest utracjuszem i nie umie 
utrzymać na wodzy swych nieuzasz  0- 
nych „zachcianek“, przez co budżet domo 
wy pęcznieje, powstają długi i trudności. 

Ostatnio w Sądzie Grodzkim w Siemia 
nowicach na sesji wyjazdowej rozpatrywa 
na była sprawa, ilustrująca doskonale tego 
właśnie rodzaju wypadki, których epilo- 
giem są ogłoszenia w dziennikach o niepła 
ceniu długów. 

Pani Irena B., młoda mężatka, prowa- 
dząc gospodarstwo, przez szereg miesięcy 
brała w sklepie na kredyt artykuły spożyw 
cze, płacąc za nie przy końcu miesiąca, Nie 
płaciła jednak wszystkich należności, tak, 
że z biegiem czasu dług w sklepie rósł i po 
dwóch latach wyniósł około 100 zł. Na u- 
pomnienia sklepikarza pani domu odmówi 
ła uiszczenia zapłaty, twierdząc, że nic się 
nie należy, mąż natomiast dał w dzienniku 
ogłoszenie, że za długi żony nie odpowiada, 


tennisiści. W ostatnich czasach przybyło je 
szcze nowe bóstwo: mistrz świata w pły- 
waniu crawlem. Tom Klimer, 

Bohater Karolka siedział w swym poko 
ju studenckim i przerzucał mechanicznie 
kartki książki. 

— Jakie to głupie, Jerzy — rzekł do 
przyjaciela, — że ojciec obstaje przy tym 
abym ukończył uniwersytet. Po jakiego dia 
bła sportowiec musi mieć wyższe wykształ 
cenie? 

Jego przyjaciel chciał coś powiedzieć, 
w tej jednak chwili przybyła pocztą dla obu 
młodzieńców. Młody mistrz świata w pły- 
waniu otrzymał jak zwykle stos listów, któ 
re zaczął przeglądać, znajdując w tym od- 
prężenie od nauki. Jeden z listów tak go 
rozśmieszył, że podał gò przyjacielowi, któ 
ry zaczął go czytać na głos. 


„Wielce szanowny panie. Jestem zroz- 
paczona i tylko pan może mi pomóc. Jest 
pan bóstwem 10-letniego ucznia, który jest 
tak przejęty sportem, że zaniedbuje całkowi 
cie naukę, Jeśli on się nie poprawi, sracę 
posadę, a pan chyba wie co to znaczy w 
dzisiejszych czasach. Proszę, niech pan mi 
pomoże. Nie śmiem od pana żądać, aby 
bezpośrednio prawił morały memu wycho- 


Mało tego, obrażona młoda mężatka za; 
skarżyła kupca do sądu 0 nieprawne dopo- 
minanie się pieniędzy, jak również rozpusz 
czanie fałszywych pogłosek na temat nieu- 
regulowania swych należności. Sąd po roz- 
patrzeniu sprawy wydał wyrok, uniewinnia 
jący skiepikarza, gdyż przewód istotnie wy 
kazał, że należności są i Irena B. winna je 
była uiścić, À 

Niezależñie od tego poszkodowany skle 
pikarz występuje na drogę sądową o uzy- 
skanie wyroku, na mocy którego będzie 
mógł egzekwować: swe pieniądze, zamro- 
żone u nieuczciwej klientki. 


( 


re 


Wdowiec zniesławił dentystę. 


6 tygodni aresztu za szantaż. 


Z Kołomyi donoszą: 

Przed kołomyjskim sądem okręgowym, 
jako instancją odwoławczą, toczył się sen- 
sacyjny proces z oskarżenia dentysty Zy- 
geua Knollera przeciw kupcowi z Rożna 

ielkiemu pod Kutami, Pinkasowi Weicho 
wi o zniesławienie. Tło sprawy jest bardzo 
ciekawe. Przed około rokiem zmarła w Ku 
tach żona Weicha, Perla. Na temat przy- 
czyny jej zgonu kursowały w Kutach naj- 
rozmaitsze pogłoski, których autorem oka 
zał się mąż zmarłej. M. in. Weich rozpowia 
dał wokoło, że żona jego zmarła wskutek 
nieudolnej ekstrakcji zęba, której dokonał 
dentysta Knoller. Ponad to Weich wystoso 
wał do dentysty list, proponując mu ugo- 
dowe załatwienie sprawy, grożąc, że gdy- 
by nie otrzymał odszkodowania, skieruje 
sprawę do prokuratury. Istotnie, po kilku 
dniach do Ministerstwa Sprawiedliwości 
wpłynęło pismo Weicha, oskarżające den- 
tystę o spowodowanie śmierci żony. Mini- 
sterstwo skierowało sprawę do kołomyj- 
skiej prokuratury, która zarządziła ekshu- 


mację zwłok Weichowej, Przyczyny zgonu 
nie udało się jednak ustalić z powodu da- 
leko posuniętego rozkładu zwłok. Wdrożo 
ne dochodzenie wykazało zupełną nie- 
winność dentysty. Trzej lekarze, którzy 
zmarłą leczyli przed zgonem, stwierdzili 
zgodnie, że Weichowa chorowała na dyfie 
ryt, nerki, oraz niedomogę serca, a zgon jej 
nie stał w najmniejszym związku z ekstrak 
cją zęba, dokonaną przez dentystę Knolle 
ra. Na skutek skargi zniesławionego denty 
sty, sprawa znalazła się przed sądem grodz 
kim w Kutach, który zasądził Weicha na 8 
miesiące bezwarunkowego aresztu. W toku 
instancyj proces znalazł się na wokandzie 
sądu kołomyjskiego, który uznał kupca win 
nym szantażowania dentysty przez żądanie 
pieniędzy wzamian za zatuszowanie spra- 
wy, oraz zniesławienie w niektórych ustę- 
pach pisma, skierowanego do prokurtury. 
Za powyższe czyny zasądzóno Weicha na 
6 tygodni bezwarunkowego aresztu, oraz 
grzywnę. Obrona zapowiedziała kasację. 


Tragedia ojca 9-ga dzieci 


sąd uniewinnił oskarżonego. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Ciekawa rozprawa toczyła się przed są 
dem grodzkim. Oskarżony był Rembowicz 
Józef o oszustwo, które popełnił świado- 
mie w tym celu, by wyratować siebie z cięż 
kiego położenia. Rembowicz mieszka w ba 
raku przy dworcu, ma na utrzymaniu 9 dzie 
ci. Wprawdzie otrzymuje rentę przeszło 60 
zł. za uszkodzenie podczas wojny. W lut 
br. znalazł się w bardzo krytycznym poło- 
żeniu, gdyż dzieci mu pochorowały, wobec 
tego zwrócił się do biura dla bezrobotnych 
Q pracę, by mógł leczyć dzieci, Pracę o- 
trzymał, przedkładając zaświadczenie, że 


RABIO- XĄGER>. 


SOBOTA, 17 WRZEŚNIA. 


Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.15 Słuchowisko dla dzieci pt. „Za siedmioma 
„ górami” — w wykonaniu dzieci ociemniałych 


4 e) 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Koncert rozrywkowy — z Katowic 

16.43 Groteski dawnego prawa — pogańa, ka 

17.00 Muzyka taneczna ike zwi 

wuyt IW przerwie; Program na fulre © 

18.00 Nasz program TO VONIG Aod 0 

18.10 Słynni pianiści w roli kompozyjerów. Koncert 
w wykonanin Gertrudy Konatkowskiej — forte- 
< pian (z Poznania) 

18,45 Nowe wiersze Leopolda Staffa — kwadrans 
;poctycki (recylacja) 

19.00 Osobłiwe nagrania płytowe 

19.29 Pogadanka aktualna 

19.30 Z pieśnią i tańcem przez Ziemi» ' Mawskę— 
z Krakowa 

20.00 Audycja dla Połaków za vr "" 

20,45 Dziennik poranny 

20.55 Pogadanka aktualna 

2100 Audycja dla wsi 

21.10 Z filmów 4 operctek — wykona mała orkie- 


s stra P. R. oraz Trójka Radiowa 
NiE Ar me PNW PMMA © AA EA M Ez z 


21.50 Wiadomości sportowe 

22.00 Godzina niespodzianek — z Katowic 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie! znrnezo, ! 
komunikat 'mieteorologieżny 


2303 2355 Program Werszawy II. 


"Łódź, jak Raszyn, oraz: 


620 Muzyka z plyt — z Wurszswy 


11,25 Ryszord Strauss — płyty (z Warszawy) 


13.45 Fragmenty z oper St. Moniuszki -- płyty 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyku obiadowa — płyty 


y 1700 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 
4 17.30 Wiadomości sportowe lokulne 


17.35 Ulica Piotrkowska przed dwudziestu i więcej 
laty — fielicton 
1750 O wszystkim po troszku 


a 17.55 Odrzytanie programu 


wankowi, ale niech pan w najbliższym wy- wieka nauka, iż podwyższył mu pensję o 
wiadzie wypowie się na temat: jak poważnej 50 złotych miesięcznie. 


znaczenie ma dla sportowca systematyczna 


Trzecią, a może najważniejszą osobą, 


nauka, Zaznaczenie jak doniosła jest czy-| był profesor Tomasza, pan Dalen. Był on 
stość ciała i dobre zachowanie się dla chłop | Uradowany, że Tomasz Klimer, młodzieniec 
ca, który pragnie w przyszłości zostać wiel| bardzo zdolny, od razu zapałał chęcią do 
kim sportowcem, byłoby dla mnie ratun-| nauki I serdecznie mu winszował tej nagłej 


kiem, 
Dozgonnie wdzięczna panu 


zmiany, 
— Teraz masz już dyplom w kieszeni 


Janina Lipsany. | — rzekł Jerzy do Tomasza, gdy przyjaciel 


opowiedział mu o wszystkim, — Właści- 


— Muszę ci powiedzieć — rzekł To-| wie powinieneś napisać do tej starej nau- 
masz, gdy przyjaciel skończył czytanie —| czycielki. A może nawet lepiej zrobisz, gdy 
że ten krnąbrny chłopiec jest mi niezwykle| ją odwiedzisz. Przecież wyłącznie jej za- 
sympatyczny, natomiast do starej nauczy-| wdzięczasz te „nagłą chęć do nauki“, 


cielki w okularach czuję niechęć. 


Po kiłku tygodniach, w ciągu których 


— Nie powinieneś tak mówić — wtrą-| Karolek przeobraził się we wzorowego tt- 


cił 
biety. Powinieneś jej pomóc. 
— Może masz rację. 


kj! at — Jest to krzyk rozpaczy ko | Cznia, portier zameldował Jance, że jakiś 
y. 


pan Klimer, chce się z nia widzieć. 
Tom nie śpieszył się ze złożeniem wi- 


Wykład ten nie przysłużył się może zby | zyty nauczycielce, ale gdy teraz ujrzał ją w 
tnio popularności najmłodszego mistrza, | hallu, żałował, że tego wcześniej nie uczy- 
wzbudził on natomiast zachwyt trzech o-|nił. Nie była stara, nie nosiła okularów, 
sób. Przede wszystkim Janki, która prze-| była natomiast piękna, jakby wyjęta z 0- 
czytała go Karolkowi į zaraz mogła stwier j brazu. 


dzić jak głębokie wywarł na nim wrażenie. 


— Panie Klimer. Jestem panu tak 


Drugą osobą był ojciec Tomasza, który | Wdzięczna.... 


tak był zadowolony, że wreszcie syn zro- 
zumiał, jakie znaczenie posiada dļa czło- 


— To ja powinienem pani dziękować... 
—przerwał jej Tomasz i opowiedział ję 


| 13.15 Muzyka obiadowa w wykonan 


-e 


renta została mu rzekomo wstrzymana. Pra 
cował 2 tygodnie po 4 godz., zarabiając 
całkowicie około 13 zł.. Pózniej wykazało 
się, że Rembowicz rentę otrzymuje nadal 
i z tego powodu oskarżony został o oszust 
wo świadome, by uzyskać pracę. Jako 


świadkowie zeznawali sekr. magistr. Ku- 


biak i Podsądek. Jednakże sąd wziąwszy 
pod uwagę motywy, jakie kierowały oskar- 
żonym, sprawę zupełnie umorzył. 


NIEDZIELA, 18 WRZEŚNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 


I inne Rozgłośnie Polskie. 


iod | Sase „Serdeczna Matko“ 

oncert ranny w wykonaniu 

Rozgłośni Wileńskiej 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9.15 Regionalna transmisja z Tarnowa (przez Kra. 
ków): Reportaż, nabożeństwo, z mikrofonem po 
Tarnowie oraz koncert 

1145 Przegląd kulturalny 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radia 

13.00 „Dwie miłości Władysława Syrokomli“ — 
szkic literacki (z Wilna) 


arkiczu ? 


głośni Lwowskiej {inp ~ ~ ] Ei 

1440;Transmisja z dożynek i przekazania. sprzętu 
wojskowego pułkowi Ziemi Tarnowskiej (przez 
Kraków) 

15.05 Audycja dla wsi 

15.45—15,50 Przerwa 

15.50 Transmisja z Kamienicy (Chemnitz) między: 
narodowego meczu p:fkarskiego Polska — Niem. 
c zr wzm 

16.40 Recital śpiewaczy Anieli Szłemińskiej 

17.10 Muzyka lekka z płyt 

17,30 Tygodnik dźwiękowy 

18.00 Konsert rozrywkowy — transmisja z Siedlec 
(przez Łódź) 

W przerwie o g. 19: Chwila Biura Stydiów 
20.00 Program na jutro 


| 20.05 Muzyka z płyt 


20.40 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczurny 

21.00 „Warto żyć* — wesoła audycja Ben, Stefańż 
skiego (z Łodzi) 

2140 Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozgło- 
śni Polskiego Radia ` 

22,00 „Od przedmieścia do przedmieścia“ — audy- 
cja słowno „ muzyczna (z Krakowa) 

23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczortego, 
komunikat meteorologiczny 

2315- 23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.35 Kwadrans walców — płyty 

8.50 Gra zespół harmonistów (z Warszawy) 
9.100 Odczytanie programu 

11.45 „Nowy realizm* — felieton 

20.00 Konecrt solistów 

20,35 Wiadomości sportowe lokalne 


co wszystko zawdzięcza temu wywiadomi, 
Ojciec podwyższył mu pensję i otrzymał 
dyplom. 

Janka serdecznie się roześmiała, 


Po kilku dniach portier zwrócił Jance 
uwagę, aby poprosiła młodzieńca, który nie 
dawno ją odwiedził, aby nie: kręcił się ca- 
tymi dniami przed domem i nie telefonował 
do niej po pięć razy dziennie, ponieważ pa 
ni Jabil mogłaby coś zauważyć i jeszcze źle 
zrozumieć, a wówczas Janka będzie miała 
nieprzyjemności. 

— Tak dalej nie może być — oč” '1d- 
czyła wieczorem Janka Tomaszowi — nie 
może pan przychodzi tutaj codziennię i kil- 
ka razy w ciągu dnia telefonować do mnie. 
Mogę z tego powodu mieć nieprzyjemnoś- 
ci. Poza tym, gdy Karolek zobaczy nas, 
od razu się wszystkiego domyśli, jest bē- 
wiem niezwykle przebiegłym chłopcem i 
wówczas zniknie jego zapał do nauki. 


— A cò to nas może obehodzić — ro- 
ześmiał się Tomasz. — Czy może przypusz 
czasz, że pozwolę mej żonie, aby w dal- 
szym ciągu uczyła tego nieznośnego ba- 
chora? 


—— 


iu orkiestry Roz ` 


„Polscy artyści piłkarscy 


t 


Prasa niemiecka przed meczem piłkarskim 


Wszystkie bez wyjątku tygodniki spor- 
towe i cała codzienna prasa niemiecka prze 
pełniona jest wiadomościami o piłkarstwie 
polskim. Najwięcej miejsca poświęcono ho- 
roskopom meczu Połska — Niemcy w Ka- 
mienicy oraz charakterystyce poszczegół- 
nych graczy polskich. Prasa niemiecka uwa 
ża, że najgroźniej przedstawia się lewa stro 
na polskiego ataku Wilimowski — Wodarz. 

Tygodnik „Der Kicker" zamieścił na 
tytułowej stronie wielką fotografię Wili- 
mowskiego z nast. podpisem: „Jeden s 
śród 11 polskich artystów piłkarskich“. Po 


czym to samo pismo pisze: „Polacy mają |brych bramkarzy w Polsce też nie brak“. 
——0)—— - 


Rono na 


Rekordowy program niedzieli. 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i ju. 
trzejszy przewiduje w Łodzi następujące ciekawsze 
imprezy sportowe: 


SOBOTA. 

PIŁKA NOŻNA. Na boisku SKS o 
rzyski mecz piłkarski SKS—Hakoah. , 

BOKS, W hali sportowej Wimy przy ul, Ro- 

kicińskiej o g. 20: mecz bokserski o mistrzo- 
stwo drużynowe Wima — Kruszcender. 

ZAPASY. Na boisku przy ul. Przędzalnianej 
nr 68 o g. 18 mecz zapaśniczy Zjednoczone — KE, 
poprzedzony przedmeczem juniorów IKP—Zjedno- 
czane i mecz szczypiorniaka męskiego:  Zjedno- 
czene — HKS, 


.g 16: towa. 


NIEDZIELA. 


KOLARSTWO. Na torze w Helenowie o g. 15: 
międzynarodowe zawody kolarskie przy udziale naj. 
lepszych kolarzy duńskich i polskich. Na autostra. 


SCHMELING CHCE DALEJ WALCZYĆ. 


Max Schmeling przesłał depeszę mana- 
gerom nowojorskim Madison Square Gar- 
den, że w pierwszych dniach stycznia 1939 
roku przybędzie do Nowego Jorku, aby sta 
rać się o zakontraktowanie walki o tytuł mi 
strza świata. 


CORAZ SZYBCIEJ... 
Nowy automobilowy rekord świata. 


Automobilista angielski John Cobb za- 
atakował rekord świata szybkości automo- 
bilowej na torze pod Bonneville w Stanach. 
ŻjedROCZOWYCH RPNE EENE EEN 

Próba powiódła się znakómicie. Cobb 
uzyskał średnią szybkość 563,471 klm. na 
godzinę. 

Dawny rekord maksymalnej szybkości 
automobilowej należał również do Anglika 
Eystona i wynosił 556,10 kim. 


v 


Zańciefemu) 
zaraz 


Ne. 182-48 lub 102-29 


otrzymywać będzi 
"ECHO" ad jutra w 


każdego dnia 
siya 


Ciekawa audycja. 


Mato jest ludzi rozkochanych w naszym 
mieście. Przeważnie sami łodzianie o Łodzi 
wyrażają się z niechęcią. Do nielicznych 
entuzjastów Łodzi zalicza się przede wszy- 
sizim red. Sganisław Rachalewski, który o 

- swym mieście rodzinnym nie raz już wypo- 
wiadał się entuzjastycznie, niejeden poświę 
cił felieton, a nawet dwie książki, z których 
jedna poświęcona jest Starej Łodzi. W so- 
betę Rozgłośnia Łódzka nadaje specja'ny 
felieton red. St. Rachalewskiego p.t. „Ulica 
Piotrkowska przed dwudziestu i więcej 
laty". Autor da nam obraz głównej artarii 
miasta, która przecież nie zawsze była *a- 
ka, jaką ją dziś oglądamy. Kiedyś przecież 
zarówno Flac Wolności, który jest branią 
wypadową ta główną arterię, jak i sama 
ulica Piotrkowska przedstawiały zgoła od- 
mienny widok. Felieton wygłoszony zosta- 
nie w sobotę o godz. 17,35. 


„Warto Żyć T 


W dniu 18 września o godz. 21,00 Roz- 
głośnia Łódzka nadaje na wszystkie stacje 
polskie wesołą audycję p.t. „Warto żyć“ 
pióra red. Benedykta Stefańskiego. Jest t0 
groteska oscylująca między fantazją a rze- 
czywistością, której akcja odbywa się w 
New Yorku. i 

Wykonawcami słucha- 
wiska będą artyści Teatrów Miejskich: Bar 
bara Ludwiżanka, Janina Polakówna - Bor- 
kowska, Władysław Krasnowiecki, Włady- 
sław Hańcza, Włodzimierz Matuszkiewicz, 
Roman Urbański, reżyseruje dr. Jerzy Ro- 
nard - Buiański, ilustrację muzyczną opra- 
cował Karol Lubowski. 


po- również dobrze zagrać pod względem tak- 


na swoim koncie wiete sukcesów między- 
narodowych. We wspomnieniach wszyst- 
kich znawców piłkarstwa uderzy przede 
wszystkim wspaniała postawa Polaków na 
niedawnym meczu z Brazylią w Strasbur- 
gu. Lewa strona napadu polskiego oraz o- 
broną należą dziś do pierwszej klasy kon- 
tynentalnej. 

, Jedenastka niemiecka stoi przed zada- 
niem bardzo trudnym, gdyż Polacy są nie- 
tylko doskonali technicznie, lecz umieją 


tycznym. Napastnicy umieją strzelać, a do- 


| 
| 


boiskach. 


dzie warszawskiej o g, 8 rano: międzyklubowy wy» 
ścig drużynowy „Rapidu“, W Pabłanieach wyścig 
szosowy o mistrzostwo m, Pabianic. 
PIŁKA NOŻNA. Na boisku ŁKS przy AL Unii 
Łódź— ; 


© g 15.30: międzymiastowy mecz piłkarski 
Poznań, poprzedzony przodmęczem juniorów Tur—' 


RE 

_Na boisku KPZjednoczone (Kiliński 
milii) o g. ll przed poł, jubileuszowy mecz p 
ski;  Jednoczone — Warszawianka, poprzedzony 
przedmeczem rezerwowych zespołów Zjednoczone— 

ima. 

Na boisku Kruszeeudera w Pabiapieach o g, 11 
przed poł, mecz międzymiastowy: Pabianice — | 
Zgierz. 

BOKS. W sali Filharmonii przy uł. Narutowi- 
cza 20 o g, 12 w południe mecz o mistrzostwo drue 
żynowe klasy A: Hakoah — Geyer, 

W sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 o 
g 10 rano: mecz o mistrzostwo drużynowe klasy A 
Zjednoczone — ; 

, LEKKOATLETYKA. Na nowym stadionię KP 
Zjednoczone przy ul. Kilińskiego (róg Emilii) o 
g. 15: międzyklubowe zawody jubilenszowe KPZje. 
REA ry przy udziale czołowych zawodników łódz. 


en, 
TENIS. Na kortach Makabi przy ul. Targowej: 
towarzyski mecz tenisowy Makabi. — ŁKS. 
PIŁKĄ RĘCZNA. Na boisku ŁKS przy Alei 


t 
' 


óg E- 
wos piłkre- 


Lelilioatletki francuskie 


nie wezmą udziału w mistrzostwach Europy 

Lekokatletyczne władze Francji powia- 
domiły wiedeński Komitet organizacyjny 
mistrzostw Europy pań, że zgłoszona do 


"|udziału w tych zawodach drużyna lekko- 


atletek francuskich "nie stawi się na start. 

Przyczyną rezygnacji lekkoatletek fran- 
cuskich jest fakt, że władze francuskie od-. 
mówiły pozwolenia na wyjazd ze względu 
na obecną sytuację polityczną. 


BAWOROWSKI POKONANY W 
MERANIE. 

W drugiej rundzie gry pojedyńczej pa- 
nów Międzynarodowego Turnieju Ter »- 
wego w Meranie ọ puchar Mussolini .go, 
Baworowski pokonany został przez Fran- 
cuza Boussus 4:6, 6:2, 0:6. 


Specjalna poczta stratosferyczna: 

Zarząd Łódzkiego Okręgu Wojewódz- 
kiego LOPP podaje do wiadomości, że 2 
okazji lotu do stratosfery została zorgani- 
zowana w porozumieniu z Min. Poczt i 
Telegr. specjalna poczta  stratosteryczna, | 
której urząd funkcjonować będzie w Doli- 
nie Chochołowskiej (pod Zakopanem). 

W związku z powyższym Min, Poczt i 
Telegr. wydało odpowiednie znaczki, któ- 
re są do nabycia w ograniczonej ilości w 
Łodzi Urząd Pocztowy Nr. 1. 

Posiadacze znaczków zakupionych w 
wyżej wymienionym urzędzie winni zaopa- 
trywać się w specjalną kartę lub kopertę 
pocztową, które są do nabycia w cenie zł. 
1.50 za kopertę oraz zł, 1.— za kartę za 

|sztukę w Ośrodku Propagandy i Sprzeda- 
ży LOPP przy ul. Piotrkowskiej Nr. 149. 

Nadmieniamy, że specjalny znaczek po 
cztowy stratosferyczny nalepiony na zwy- 
kłą kopertę lub pocztówkę nie będzie ostem 
plowany przez komendę obozu w Dolinie 
Chochołowskiej. 

Całkowity dochód ze sprzedaży zna- 
czków, kopert i kart przeznaczony jest w 
całości na zasilenie funduszów Komitetu 
Organizacyjnego Polskiego Lotu 
sferycznego, 


Statut Instytutu wyższej 
Kultury Relsgijnej w Łodzi 


J. E. Ks. Biskup Włodzimierz Jasiński, 
Ordynariusz Diecezji Łódzkiej nadał statut 
dla Instytutu Wyższej Kultury Religijnej w 
Łodzi. 

Ze statutu wynika, że bezpośrednim ce 
lem Instytutu Wyższej Kultury Religijnej 
jest szerzenie i pogłębianie wiedzy religij- 
nej wśród świeckiej inteligencji katolickiej 
miasta Łodzi i diecezji łódzkiej a pośred- 
ńim wyrabianie działaczy Akcji Katolickiej 
oraz prowadzenie katolickiej działalności 
wydawniczej. 


niec 


it 
Gi 


R: 
99 |gosławią (25 bm. o godz. 15.30 na stadio- 


Unii o g. 9.30 rano mecz tr. wy dwóch teamów 
łódzkich w szczypiorniaku męskim, 


"4 E TIA TOW PAW OR FE T 


„ECHO"* 


Skład reprezentacji Polski na mecz 


nie W. P. w Warszawie) ustalony będzie w 
niedzielę wieczorem w Kamienicy po me- 
czu Polska — Niemcy. 

Skład ten prawdopodobnie nie będzie 
się wiele różnił od składu, który wałczyć 
ma z Niemcami. 

Na razie p. Kałuża powołał17 graczy na 
trzydniowy obóz, który rozpocznie się we 
wtorek 27 bm. w Warszawie przed meczem 
z Łotwą w Rydze. Ten ostatni mecz odbe- 
dzie się w tym samym dniu w którym w 
Warszawie toczyć się będzie spotkanie Pol 


CZY WIESZ, ŁZE... 


— W Filadelfii odbył się towarzyski 
mecz bokserski, w którym mistrz świata w 
wadze półciężkiej, John Lewis pokonał na 
punkty Amerykanina Jimmy Adamicka po 
dziesięciu rundach. 

* — Słynny bokser amerykański murzyn 
Armstrong posiadącz aż trzech tytułów mi- 
strza świata w wagach: piórkowej, lekkiej 
t półśredniej, zrezygnował z pretensji do 
tytułu mistrza świata w wadze piórkowej. 

Tytuł mistrza świata w tej kategorii jest 
przeto obecnie vacat, a wkrótce ustaleni 
będą kandydaci do tego tytułu. 

— Francuski Związek Piłki Nożnej od- 
wołał międzymiastowy mecz Paryż — Bu- 
dapeszt wyznaczony na 4-go grudnia br. w 
Paryżu. 

— Wobec zupełnego zdekompletowania 
zarządu warsz. okr. Zw, Kolarskiego, za- 
rząd Polskiego Zw. Kałarskiego postanowił 
polecić p. Macnajowi pełniącemu obowiąz- 
ki prezesa W, O. Z. K. dokooptować odpo- 
wiednich ludzi do współpracy i pełnić funk 
cje zarządu do stycznia 1939 r, t. j. do eza- 
su zwołania walnego zebrania kolarzy war» 
szawskich. 


— W dniach 
boisku szkolnym na Polesiu koło sportowe przy 
Gimn. im. Piłsudskiego w Łodzi ca trójbój 


idu 

Zawody odbędą sip pod 

Loko - Pull zycznego w Łodzi, 
Zarząd PZPN na ów linio- 
wych meczu międzypaństwowego Polska — Jugo- 
sawia w dniu 25 bm, w Warszawie znanych arbi» 
trów łódzkich: pp. Kazimierza Wardęszkiewicza i 
Langego. Jak się jednak dowiadujemy, p. Wardęsz= 
kiewica z powierzonej mu funkcji postanowił zres 
zygnować, . C fr Ą F , c 
kin Eeg: bokserski E K arig irap in > 
regu Z, — a ie się ostatecznie 
jairo, tj. w” uikdłcję, Mecz rozesrajy zostanie w 
sali Geyćra przy ul. Piotekowakiej 295 4 rozpocz- 
[aman oE o a a A a a 


W EATIENE MA OÓŁONE 


winno zawsze znajdować sie mydło 
do golenia PIXIN. 


ZBIÓRKA NA NIEWIDOMYCH. 


Na terenie całej Polski odbywa się ogólna zbiór 
ka na rzecz niewidomych, których ksziułci i opie 
kuje słę nimi Towarzystwo Opicki nad Ociemnia- 
łymi w Laskach. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych pozwoliło w 
dniach 17, 18 i 19 września kwestować tylko; Towa. 
rzystwu Opieki nad Ociomniałymi w Laskach, aby 
ofiarność Społeczeństwa współnym wysiłkiem po- 
parła w tych dniach najnieszczęśliwszych naszych, 
niewidomych. © - ; 

Pośpieszmy wszyšey z najmniejszym choćby dat- 
kiem, niosge pómoc i światło wiedzy oraz zapewnia» 
jąc pracę niewidomym! s 


abuse sięgają Związku 


— 


PONAD 1000 OSE ZGŁOSIŁO UDZIAŁ W KON- 
GRESIE TECHNIKÓW. ; 

W dnièch 11—13 listopada br, będzie obradował 
w Warszawie I Polski Kongres Techników, którego 
zadaniem. jest naświetlenie zagadnień społecznych i 
gospodarczych związunych z rozwojem techniki, 

Kongres zwołuje Naczelna Organizacja Stowa. 
rzyszeń Techników R. P, 

Obecnie zgłosiło udział w kongresie ponad 1250 
uczestników, tak, że komitet organizacyjny prawdo. 
podobnie będzie płacy w najbliższym czasie za- 
przestać przyjmowania zgłoszeń, aby nie mieć trud- 
uości z salami na obrady Konresu, 

Kongres będzie podzielony na 4 sekcje: 1) sa- 
morządu technicznego, 2) ekonomiczną, 3). socjal. 


ną 1 4) organizacyjną. 
Biyron Kongresu mieści się w Warszawie przy 
ul. W*'' "ej 1 m. 40, 


„PANI DOMU* 


Na nowo podejmujemy pracę po powrocie z 
wakacji — m więc niejedno z tego co dawniej było 
błędne — teraz można zmienić lub poprawić, tak w 
życiu domowym jak i w życiu na zewnątrz, w zet. 
knięciu się z ludźmi obcymi, na ulicy, w tramwaju, 
sklepach i t. p. Tym hasłem „Na nowo!* rozpoczyna 
dwutygodnik „Pani Domu* swój nr. 18 — drukując 
dwa artykuły na powyższe tematy, Oddzielny arty- 
kuł omawia rolę muzyki w życiu młodzieży, ; 

Dział gospodarski przynosi ciekewe wiadomości 
towaroznawcze o kawie, miodzie i konserwach, Ze 
względu na sezon, specjalnie aktunlnym jest arty- 
kuł „Kupujemy drób“, Wskazówki w nim zawarte 
dopomogą paniom nauczyć się rozpoznawania coch 
drobiu, dła racjonalnego jego wyzyskania w gospo- 
darstwię. 

Długie wieczory jesienne nie jedna pani zechce 
spędzić pożytecznie nad robotami ręcznymi, Omar 
wiamy zeszyt PANI DOMU podaje szczegółowy opis 
nowej techniki szydełkowej. Tekst ohjaśniają foto- 
grafie ściegów. A 

Dalszą treść numeru stanowią sktualne wiądo, 
mości z zakresu ogrodnictwa, Kronika Oddziałów 
Związku Pań Domu, «całodzienne jadłospisy i prze. 
pisy, moda i liczne fotografie. r 

Pismo „PANI DOMU“ jest do nabycia we wszy- 
stkich większych księgarniach i kioskach gazetowych 
i w administracji pisma, Waryzawa, Nowy Świat 9. 


WYSP! prze iw Łotwi EB 


tska — Jugosławia. W meczu przeciwko Ło 


Sport w kilku slowach. 


30 września, 1 i 2 października na; 


i. | niej między Bartosikiem (Zjedn.) a Trojanowskim 


JH P 


= =" KZ ZZ AR — E y TIN P ye Lr TTET "7 f x 
Str 5." 
e ~ 
Zycie ekonomiczna 
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A) 
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BAWEŁNA. 


Notowania z duia 16 września. 


NOWY JORK; loco 7.95, październik 7.83, lie 
stopad 7.85, grudzień 7.87, styczeń 7.87, luty 7.88, 
marzec 7.89, kwiecień 7,87, maj 7.85, czerwiec 7.84, 
lipiec 7.83—17.84 

LIVERPOOL: loco 4.81, wrzesień 4,61, paździer- 
nik 4.61, listopad 4.64, grudzień 4.67, styczeń 469, 
luty 4.69, marzec 4,70, kwiecień 4.70, maj 4,71, ezer 
wiec 4.71, lipiec 4.71, sierpień 4.71, wrzesień 4.71, 


mm 


twie wystąpią prawdopodobnie: 

Mrugalla (Czarski), Gemza — Twórz 
(Dusik), Sumara — Danielak — Piec II 
(Sobkowiak), Habowski — Łyko — Artur 


A aa os październik 4.70 
Gendera Scherfke (Korbas, Wostal, ask way PAPA 
God). Upper: loco 6.15, listopad 5.99, styczeń 5,95, ma. 


rzec 5.95, maj 0.96, lipiec 5.99 


BREMA: loco 9.67, październik 9.11, grudzień 
9.37, styczeń 9.45, marzec 9.65, maj 9.67, lipiec '9.72 


Walufy, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK ' 
SŁABSZE. 


zwycięstwo Warszawy 


w Kopenhadze. 


1 Rewanżowy mecz 
bokserski Warszawa — Kopenhaga wywo- 
łał bardzo wielkie zainteresowanie, groma- 
dząc w sali stadionu przeszło 3 tys. widzów. 
Duńczycy wystawili zupełnie nową reprezen 
tację,. podczas dy Polacy walczyli w identy 
cznym adadzie a w środę. Warszawa od- 
niosła drugie zwyłęstwo w stosunku 10:6. 
Mecz był i tym razem sędziowany jedynie 
przęz arbitrów duńskich, 


Kursy papierów państwowych kształtowały się 

niejednolicie, przeważał jednak nastrój słabszy. 

premiiówek wyróżniła się Dolarówka, którą 
zwyżkowała o 25 groszy, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 
1; 2 emisji obniżyły się o 50 groszy. 

W grupie innych papierów państwowych 4,i pół 

W wadze muszej Rotholc pokonał wysoko | procentowa Państw. Poż. Wewnętrzna zniżkowała o, 
na punkty Alfa Bartelsena, 0.25 proc, a 5-proc. Poż, Konwersyjna o 1 proc. 

wadze koguciej Sebkowiak przegrał z 4-proe. Poż. Konsolidacyjna po słabszym począt. 
Vigo Frederiksenem. ku zakończyła zebranie na poziomie niezmienionym. 

W piórkowej Czortek odniósł zdecydo- Listy į obligacje banków państwowych odchyleń 
wang ERO Rad a= PJ w kursowych nie wykazały. 

ekkiej Kowalski wygrał z Frankiem. 

W półiredniej Kolczyński zdobył punkty | SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA 
walkowerem z powodu nadwagi Gerhardta STAWNYCH. 
Petersena. W walce towarzyskiej wygrał 
również Kolczyński wyraźnie na punkty, 

W średniej Qzarek znokautował w pierw- 
szej rundzie Knuta Jensena, 

W półciężkiej Doroba po wyrównanej wal 
ce Ra z Knutem [arnvedem, 

wadze ciężkiej Sowiński ułegł Herman 
senowi 


Z Kopenhagi Polacy udają się do Aarhus, 
gdzie walczą w niedzielę. 


LISTÓW ZA- 


Przedmiotem transakeyj oficjalnych były cztery 
gatunki papierów, 

Ogólne usposobienie było słabsze, W grupie sto-. 
łecznej 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie zniże 
kowały o 0,12 proc. 5-proc. m. Warszawy 1983 r- 
o 0.37 proc, a 8-proc. Przemysłu Polskiego. nabye 
wano po 90 proc. 

Grupę pzowinejonalng reprezentowały 5-proc, 
m. Łodzi, które obiegały po kursie o 1.50 procent | 
słabszym, 


PAPIERY PROCENTOWE, 


Pożź, Inwestycyjna 1 emisji 82.25, 2 emisji 83,25, 
Dolsrowa 3 serii 41,25, Konsolidacyjna 1936 r. 66,00, 
Koanwersyjna 1924 r. 67.00, Wewn. Państw. 65.25, 


Merz Czechosłowacja - Wenrv 
odwołany EEEE 


3 6 L. Z. Państwowego Banku Rolnego 93.25 
Zapowiedziany na niedzielę nadchodzą- AA L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94,00 
cą międzypaństwowy mecz piłkarski Cze- + In ż Barn tę, Enio nose = em. Ed 

Jar lia o anku Gosp. Krajowega 1 emisji 94.00 
isaten MU został przez Czecho |-6 Obl. Kom. Banku Gosp. Krol 2-3 em. 6328 
słowację odwołany. 8% Obl. Kom. Banka Gosp. Kraj. 1 emisji 94,00 


54% L. Z, Banku Gosp, Krajowe 1 ewisji 81.00 
514% L., Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em, 81.00 
574% Obl, Kom, Banku Gosp, Kraj. ] emisji 81.00 
5%4% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i IN em, 81..00 
5%4% Ohl, Kom. Banku Gosp. Kraj, 4 em, 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku» 
ponu 55,85, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.38, 
w, Warszawy 1933 r. 73.25, m. Łodzi 1933 r. 65.00 


nie się o g, 10 przed południem. W programie me- 
czu odbędzie się kilka ciekitwych walk, przy czym 
na plan pierwszy wysuwa się wałka w wadze fred- 


AKCJE — PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE, 


W dziale papierów dywidendowych obroty były 
dość ożywione, w oficjalnych transakcjach zanotos 
wano osiem gatunków akcyj. 

Bank Polski 123.50, Bank Zachodni 35.00, Cukier 
88.00, Węgiel 35.00, Lilpop 82.25, Madrzejów 18.23, 
Ostrowiec s, B 61.00, Starachowice 41,75 


. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 17.9. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbhożowo « towarowej za 100 kg, za towar standara 
towy luh średniej jakości, parytet wagon Warsząe 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej; 

Pszenica czerwona szklistą 22.50 — 23.00, jedna- 
lita 21,25 — 21.73, zbierana 20.75 — 21.25, żyto I st. 
13.75 — 1450, mąka pszenna gan I wyc. 30-proq. 
39.00 — 42.09, 50-proc, 35.50 — 38,50, mąka żytnia 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżuriją apteki.: 
adstorowej Łagiewnioka.D6, J. Kahanego Li 
manowskiego 80, S. Trawkowskiej Brzezińska 
56, J. Koprowskiego Nowomiejska 15, M. Rozen 
b'uma: Śródmiejska 21, M, Bartoszewskiego Piotr 
kowska 95, L, Czyńskiego Rokicińska 53, E. Zak 


z at. I 50.prac. 25.75 — 26.50, 65s < 24.00 — 24,75 
rzewskiego Kątna 54, I. Sinieckiej Rzgowska 51 W liA 95.proc. 19.00 — 20.00 7100 
POZNAŃ, 17, 9. — Urzędowa eeduła giełdy 

MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY | zbożowo — towarowej w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne; pszenica 18.75 — 19,25, żyta 


Miejska Biblioscka Publiczną (ul, Andrzeja 14) 
otwariu dis pubłiczności codsiennie, prócz niedziel 
f święł od g. 10 da 28, w soboty ad g. 10 do 19 

Wystawa zbiorowa R, Krasnodębskiej . Gardow. 
skiej, J, $imon . Pietkiewiczewej i Czesława Rze. 
pińskiogo w lokalu I.P.S..u, Park Sienkiewiczu. 


1325 — 13.75, mąka pszenna gat. I wyc; 30.proę. 
33.75 — 36.75, 50-proe. 32,15 — 33.75, mąka żytnie 
gat, I 50-proe, 23,00. — 24.00, 65.proe. 21.50 — 9250 


Z ZENERA, 


Salon Sztuk Pięknych Żera Badezo f p ROTERTE 
Nawrot 8. tel. 153-55 4 
Wystawa grupy artystów „ plastyków Pryzmat“ ODJAZD AvToBiusów 


w lokulu TP,S-u, Park Sienkiewicza. 


ŁWE:D do PiOTRKOWAI SULEJOWA 


Z dworca przy u» Wólczańskiej 232/4 odchodzą 

o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, tł.00, 13.00. 15.00, 

A 16.30, 18.00, 19,00, 20.00 i 21.00, 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic, 


T a 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4 
i 1353-33. 

Pogotowie Miejskie 102-00. 

Pogotowie Prywatne Lei © 

Straż Pożarna tel. 8, 

Ubezpieczalnia 197-65, 

Tow. Przeciwżebracze 277-02. 


AES E) 


R W PETZ Ty 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Modelka. 
CORSO; — Zemsta Tarzana. 
EUROPA; — Marco Polo. 
GRAND KINO: — Druga młodość. 
IKAR: — I. Po wielkiej wojnie. II. Var- 
riette. 
JAR: — Na scenie. „Dla Ciebie Łodzi”. 
Na ekranie: „Złamane serce“, 
METRO: — Zawiniłam. 
MIRAŻ: — Za zasłoną. 
MIMOZA; — I, Paramatta; 
świcie. 
OŚWIATOWE: — I. Tarzen i zielona 
bogini, II. Historia jednej nocy. 
PALACE: — 5.000,000 szuka spadxos= 
biercy. 
PRZEDWIOŚNIE: — Tajny plan R. 8 
RIALTO Pieśniarz Jej Wysokości. 
kłamstwo 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27, 

Rzadko która sztuka możę się poszczycić 
tak wielkim sukcesem lak wyborna komedia 
Laszli „W perfumerii”, która zdobyła sobie z 
miejsca uznanie najbardziej wybrednej publi- 
czności łódzkiej. Sztuka ta w reżyserii dyr. 
Hugona Morycińskiego a w koncertowym wy- 
konaniu: Dywińskiej, ©, Dąbrowskiego, Kon- 
drata, Malinowskiego, Wronekiego i innych 
grana będzie dziś w sobotę o godz. 8,30 a w 
niedzielę dwukrotnie: o wola, ś4-ej popoh i 
8,80 wiecz, Il. Atak o 

TEATR POPULARNY, 

Dziś w sobotę o godz., 8.15 a w niedzielę o 
godz, 4,15 i 8,15 świetna polska komedia Wło 
dzimierza Perzyńskiego „Aszantka* w reży- 
serii dyr, Karola Borowrkiego z Haliną Doree 
w roli tytułowej. 


TEATR W SALI GEYERA 
Dzisiaj o godz. 7,30 i w niedzielę o 4,80 
i 7,30 kapitalna komedia muzyczna Feydea'u 
„Dama od Maksyma” w reżyserii Br, Dabrow= 
skiego i dyr. Kazimierza Wroczyńskiego z Ni- 
ną Wilińską i Jarom Mrorińskim w roach po- 
pisowych. 


RAKIETA: — Przedziwne 
Niny Petrowny. 

SŁOŃCE: — Tarzan i zielona bogini. 

T, Histo:'a jednej nocy. 

STYLOWY: — Gwiazda Riwiery. 

TON: — Przy drzwiach zamkniętych. 

URANIA: — I. Klęska białego kobry. 


WIŃSZUJEMY. 
Jótro. Józefowi. 
Wschód słońca 5.14. 
Zachód słońca 17.48, 
Długość dnia 12.33. 
Ubyfo dnia 3.39. 
Tydzień 38. 


jutro ma cob'adz 


Czernina z łazankami kaczka nadziewana 
jabłkami, kompot 
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PRZEREKLAMOWANA JASKÓŁKA. 


Czy człowiek pobije rekordy ryb? 


CIEKAWE CYFRY W EPOCE TEMPA. 


ś Żyjemy obecnie w epoce tempa. Na lą-|lotu ptaków wzięto impuls do szybowni- 
dzie, wodzie i w powietrzu osiągamy coraz |ctwa. W budowie samolotów silnikowych 
to nowe rekordy szybkości. ' zaczęto stosować „kształty opływowe“. 

Jakź eż bardzo różnią się rekordy osią- | Piaki bowiem mają idealnie aerodynamicz- 
gane pizy pomocy maszyn, od rekordo- |ne kształty. Studia nad nimi pozwoliły na 
"wych szybkości osiąganych przez nas tyl- | wprowadzenie wielu ulepszeń. 
ko przy pomocy mięśni. Na króciutkich dy Ale przejdźmy do innych rekordów. Na 

| sańsach 100, czy 200-metrowych potrafi |ziemi zwierzęta rozwijają znacznie mniej- 
| człowiek biec z szybkością do 35 km na|sze szybkości. Pierwsze miejsce, zgodnie 
| godz: W nwodzie na podobnych trasach osią |z zasiużoną sławą, ma zając, który potrafi 
ga szybko Ść zaledwie „do 5 km'na godz. |uciekać z szybkością do 70 km na godz. 
| Latać bòz pomocy maszyn — wsogółe nie | Koń z jeźdźcem osiąga szybkość do 58 km 
potrafi. V na godz. Wielki struś, którego trzeba zali- 
"Te „mi Śniowe rekordy“ ludzkie są nie | czyć do rekordzistów „ziemnych“ biegnie z 
zmiernie dalekie od szybkości, jakie roz- |szybkością do 40 km na godz. Kangur, któ 
| Wijają zwierz €ta w powietrzu i na ziemi 0- |ry dokonuje skoków do 10 m długości (co 
raz ryby w w Odzie. Ryby zresztą osiągają |na to skoczkowie w dal?) potrafi przeska- 
do dziś dnia w iększe szybkości od zbudo- | kać, niewielkie co prawda, dystanse rów- 
wanych przez c.tłowieką maszyn. Nasz, re-; nież z szybkością do 40 km na godz.. 
| kord 311 km na godz. osiągnięty jest: bo- Za tymi skaczącymi rekordzistami idzie 
"wiem na wodzie. i Vatomiast szybkości/osią | człowiek, który na krótkich dystansach o- 
| gane prez zanurzonie łodzie podwodne są |siąga szybkość do 35 km na godz. (rekord 
jeszcze do dziś dnia mniejsze od rekordo- | samochodowy — 503 km na godz.). 
wej szybkości delfina. — 36 km na godz. | Indyjski słoń biega z szybkością do 
, Taon a EA a orb 28 km na godz. Człowiek więc nie mógłby 
a u — Orze 5 A s A > . . 
kość ORGA: na godle. Szybkość ba Br na dłuższym ponad 200 m dystansie uciec 
| ła od roku 1922 wyższa. od absolutnych re- 


przed tym kolosem. Wielbłąd, zwany ,„2- 
 kordów szybkości samolotów, a jeszcze 


do 30 km na godz. Foki pływają z szyb- 
kością do 18 km na godz. 

Mniejsze ryby morskie osiągają szyb- 
kości poniżej 15 km na godz, Ryby słodko 
wodne są jeszcze powolniejsze i szybkość 
ich poruszania się nie przekracza 10 km na 
godz. Człowiek w wodzie osiąga szybkość 
do 5 km na godz. 

Przy pomocy maszyn udało się więc 
nam zdystansować inne stworzenia na po- 
wierzchni ziemi i w powietrzu. W wodzie 
ciągle jednak ryby górują nad nami i na- 
wet nad naszymi maszynami. 


Człowiek w 


Gdy jakieś ciało zawiesimy na wadze 
sprężynowej i opuściwszy je wraz z wagą 
szybko na dół nagle wagę wraz z ciężarem 
zatrzymamy, wówczas wskazówka wagi 
nagle się wychyli i wskaże znacznie więk- 
TAR Eh RAR », ¿szy ciężar ciała, niż wtedy, gdy wagę trzy- 
HEN R ole A > tekae maliśmy. na miejscù, lub gdyśmy. ją jedno- 

dziś jest wyższa od: oskągamej przez więk- wytchnienia 200 kilometrową Sies >) s yk na A opuszczali. Gdy pi- 
| szość samolotów turystycznych. Obecny re NWGR rR EA del ot gwałtownie opada ze swym aparatem 

kord szybkości samolotów należący do trafi ai RZN JESE GEM PA ziemi i znalazłszy się odpowiednio ni- 
| Włoch wynosi — 709 km. naęgodz. raliący prześcignąć niejeden okręt, a w sko podrywa swój aparat w górę, wówczas 
i Orzeł pozostawia daleko w tyle za so- każdym razie każdą łódź podwodną. Roz- jsiła z jaką ciało pilota naciska na siedze- 
bą pozostałe ptaki. Idący |po nim jastrząb vopn na dłuższych dystansach poważną nie, a więc jego pozorny ciężar, staje się 
3 szybkość 180 km na: godz. Stanow- szy da km na godz. Niewiele ustępu | znacznie większa. Jeśli pęd pikującego ku 

czo „przereklamowana'” jaskółka może się 5 mu rekiny, Niektóre gatunki tych potwo [ziemi samolotu jest odpowiednio wielki, 
| pochwalić najwyższą chyżością * „tylko“ | W potrafią bowiem osiągnąć szybkości wówczas przy nagłym zatrzymaniu opada- 
125 km na godz. Kormoran poszczykić się 
może szybkością 105 km na, godz. potrafi 


| jednak utrzymać ją na dłuższych odcinkach. 
| W początkach lotnictwa wydarzył się wy-. 
| padek, iż ptak ten na przestrzeni 20 km 
ścigał sięz samolotem. 4- 7 i 
| _ Pozostałe ptaki latają z szybkością po; 
_miżej 100 km na godz. Dzika kaczka „cy-j | 
| ranka” — 90 km ńa godz. Gołąb poczto-| 
owy przy swojej „szybkości przelotowej”| 
60 km na godz. potrafi przelatywać wiel-| į 
| kie dystanse i posiada znakomite wyczucie 
kierunku lotu. d 
| „, Wszystkie dotychczas wyliczone ptaki 
Tatają przy ciągłym ruchu skrzydeł — moż- 
 naby więc przyrównać je niejako do sa- 
_ molotów silnikowych. Wybitnym „szybow- 
| nikiem“ jest natomiast bocian. Wielki ten 
ptak lata wykorzystując prądy powietrzne. 
| Szybkość jego lotu jest nieduża 20 km na 
| godz. potrafi on jednak pokonywać bez 


Dom ze starych wagonów tramwajowych. 


odpoczynku olbrzymie przestrzenie, 

Ptaki wywarły wielki wpływ na roz- 
wój lotnictwa. W jego początkowej fazie, 
gdy człowiek stawiał „pierwsze kroki“ w 
powietrzu wpływały na rozwój lotnictwa 
raczej hamująco. Zapatrzeni na ptaki ludzie 
budowali bowiem szereg dziwolągów: przy 
pinane skrzydła, samoloty o kształcie nie- 
toperzy itp. 

Gdy lotnictwo wyszło z powijaków, z 


Z 5 starych wagonów tramwajowych wy budował sobie pewien Amerykanin nowo- 
czesny domek, którego koszt wynióst 350 dolarów (około 1800 złotych). 


ZMIERZCH SŁOŃC. 


Blask jego zwolna maleje, SE 


Gwiazdy nie są nieśmiertelne, | one 
też rodzą się, rosną, dojrzewają, a później 
starzeją się i umierają, Ich życiem jest 
światło i ciepło, ich' śmiercią ciemność i 
zimno. Gwiazda w swej młodości składa 
się z substancji niezmiernie rzadkiej, a 
więc rozsianej na znacznej przestrzeni. 
Stąd rozmiary gwiazdy młodej są olbrzy- 
mie. Jej temperatura jest jednak jeszcze 
niska, a w świetle, które gwiazda ta wysy 
ła przewagę mają promienie czerwone. W 
swym dzieciństwie jest więc gwiazda czer 
wonym olbrzymem. W miarę jak dojrzewa 
staje się coraz mniejsza. Wzajemne przy- 
ciąganie pomiędzy cząstkami materii, 
wchodzacej w skład gwiazdy sprawia, że 
cząstki te zbliżają. się ku sobie, cała ma- 
sa gwiazdy ulega zagęszczeniu, a w związ 


centryfudze. 


Kiedy rośnie waga człowieka? 


[ita aparatu pozorny ciężar człowieka może 


stać się ośm razy większy niż ciężar nof- 
malny. Wszystkie organy ciała przyciska 
wtedy ów pozorny wzrost ciężaru gwałto- 
wnie ku dołowi, ku dołowi spędza też krew, 
która odpływa z głowy i wywołuje chwilc- 
we niedokrwienie mózgu. Ten odpływ krwi 
z głowy działa przed wszystkim zakłócają- 
co na widzenie. Człowiek 


4 na chwilę przestaje widzieć. 


Jeszcze chwila, a straci przytomność. — 
Dla badania tyca wszystkich niesamowi- 
tych zjawisk, zachodzących w organiźmie, 
gdy na skutek ewolucji wykonywanych w 
samolocie staje się on wiele razy cięższy, 
skonstruowano specjalny aparat. Człowiek 
zostaje umieszczony w centryfudze, . którą 
wprawia się w szybki obrót. Siła odśrodko- 
wa, powstająca wskutek tego ruchu przyci- 
ska ciało człowieka, jego krew i wnętrziioś- 
ci w stronę jego nóg 
niż to czyni siła ciężkości. W tej centryfu- 


dze zostaje człowiek poddany działaniu sił 


o podobnym skutku jak w samolocie wyko 
nywującym gwałtowne ewolucje. : 


Dwa bociany w komin e 


zatkane palenisko.: 
W miejscowości Hanseberg w Niemczech 


| [miat miejsce ciekawy wypadek. Po odre- 


montowaniu nieczynnej gorzelni, próbowa- 
no rozpalić palenisko. Nie chciało ono je- 
dnak wcale „ciągnąć*, tak że musiano pod 
dać kontrcii cały przewód kominowy. I tu 
wyjaśniła się zagadka trudności rozpalenia 
paleniska. W kominie tkwiły dwa bociany, 
zacządzone dymem, ledwie żywe. Wido- 
cznie w wędrówce na południe musiały 
wpaść do wnętrza komina, nie mogąc na- 
stępnie sie wydostać. Obecnie pozcstają je- 
szcze na kuracji w tamtejszym dworze i 
jest wątpliwe, czy będą w stanie odlecieć 
ja południe, 


wielokrotnie silniej, 


| Równolegle z ogrzaniem się, gwiazdy 
dokonywa się zmiana jej barwy. Z czesc 


ku z tym i rozgrzaniu, praca bowieln, ja- 
ką przy tym zagęszczeniu wykonują siły 
atrakcyjne działające pomiędzy cząstkami 
przemienia się w ciepło. 


nej staje się żółta, potem biała. Kurcząc 
się i rczgrzewając, zmieniając swą barwę 
na coraz jaśniejszą osiąga gwiażda szczyt 
swego rozwoju, jako biały karzeł. Punkt 
kulminacyjny swego życia przekracza 
gwiazda wtedy, gdy energia promienista 
przez nią wydatkowana nie może już. Z0- 
stać skompensowana przez przemiany, 
które w jej wnętrzu zachcdzą. Odtąd 
gwiazda poczyna wiecej tracić ciepła i 
Światła niż go sama wytwarza. Rozsiewa 
wokół swe promienie, czerpiąc z nagroma 
dzonego kapitału, który też wskutek tego 
ustawicznie maleje. Temperatura gwiazdy 
opada, barwa jej zinienia się z białej na 
żółtą, pomarańczową, czerwoną; ciemnię- 
je coraz bardziej, aż gaśnie zupełnie. Zbi- 
tą zimna i ciemna masa wędruje po 
wszechświecie niewidzialna. 


Oto koleje losu, które w zasadzie prze 
chodzi każde jaśniejące na niebie ciało 
niebieskie. Taką też jest historia naszego 
słońca, które w swej młodości miała przy 
godę rzadko przytrafiającą się w świecie 
gwiazd. Zdarzyło się mianowicie, że na 
niebezpieczną odległość zbliżyła. się. do 
słońca jakaś inna gwiazda i wyrwała z 
jej wnętrza szmat ognistej materii, który 
następnie rozpadał się na części, znane 
nam dziś pod nazwą planet. Jedną z czę- 
ści tej olbrzymiej proturberancji słonecz= 
nej jest naszą ziemia. Od czasu tej przy- 
gody upłynęło wiele milionów lat. 


Obecnie znajduje się słońce w okresie 
schyłkowym. Przekroczyło już punkt kul- 
minacyjny swojego rozwoju i choć wiele 
milionów lat jeszcze będzie”grzać i świe- 
cić, to jednak blask jego już- nie wzrasta 
lecz zwclna maleje. 


PODSŁUCHANE 


— Proszę © bilet wstępu — zwraca się 
do damy przy kasie pan Kapistran, udają- 
icy się na bal, ale tylko za połowę ceny. 4 
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NIEPOROZUMIENIE. - -- E 
— Moją żonę poznałem dzięki pośred= 
niczce matrymonialnej. Jeżełi pan zamierza 

się żenić, mogę ją panu polecić, i 
— A dlaczego pan się z nią rozwodzi? 


S „z BIACZ go” Eo dY 5 
| 2-2 Boja mennen tańczyći | - (3 E 
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INTERPRETACJA. © 


Pan Brzusiak wraca do domu. e 
— Gdzieś się włóczył po nocy, pijani- 
co? — grzmi małżonka. ' 
— Ależ, duszko, dopiero jest dziesiąta. 
— Nie kłam, przed chwilą , zegar bił 
pierwszą. à 
į — Mylisz się, kochanie, nie zrozumia- 
iłaś widocznie. Najpierw wybił jedynkę, a 
potem zero. i: 


= rę. 
MU 


KE 


ADAM CZEKALSKI 


'edaktor naczelny: Franciszęk Probst, 


Zaprzeczenie Ruszczyca było jedyną odpowiedzią. 
Przemysłowiec podsunął mu gazetę. Tadek wziął poda- 
ny mu dziennik i od razu rzucił mu się w oczy wielki ty= 
tuł artykułu: „Sensacyjne odkrycie w dżunglach Borneo. 
Sir Jęrzy Macpherson zaszczytnie znany amator-hodow= 
ca storczyków, wybiera się na wyprawę do Borneo po 
„kwiat szczęścia”, Wywiad z mr. Tadeuszem Ruszczy= 
cem“, 

Ruszczyc przeczytał cały artykuł uważnie i zdziwił 
się mocno wywiadem, którego nie udzielał. 

— Proszę pana — zwrócił się do niego Sir Harry — 


czy to wszystko, co tu napisano — to prawda? 
Tadek wzruszył ramionami. 
— Sam jestem zdziwiony tym wszystkim — odrzekł 


— jestem zdziwiony nie mniej od pana, gdyż żadnego 
wywiadu nikomu nie udzielałem, nie domyślam się prze- 
to o jaką prawdę pan zapytuje. 


— Chodzi mi o wyprawę do Borneo. Czy istotnie pan 
się tam wybiera? I czy Jerzy koniecznie tam musi jechaś? 

— Owszem, ja się tam rzeczywiście wybieram i szu- 
kam kapitalisty dla sfinansowania przedsięwzięcia, ale 
udział w wyprawie Sir Jerzego tylko od niego samego 
zależy. 

— Oczywiście, oczywiście... Ale — panie!.. On do- 
stał formalnego bzika na punkcie Borneo. Ja nawet nie 
podejmuję się wybić mu to z głowy, dlatego pozwoliłem 
sobie pana prosić o pomoc. 

— Mnie? Czyż ja, człowiek obcy, mogę mieć większy 
wpływ na pańskiego syna, niż pan sam, jego ojciec? 

— Pan nie zna mojego syna; wydaje się lekkoduch, 
szałaputa, oddany tylko swoim storczykom, ale w grun- 


cie rzeczy jest to uparciuch na pewnych punktach taki, 
że gdy się na co uweźmie, nikt z najbliższych i z całej ro- 
dziny nie wybije mu tego z głowy. 

— A widzi pan! — Jakże zatem ja mogę podjąć się 
dokonania rzeczy, która nawet dla pana, jako ojca, jest 
niemożliwa? 

— Pan mógłby daleko prędzej dokonać tego, zape- 
wniam pana. Jerzy częstokroć daleko prędzej da się prze- 
konać człowiekowi obcemu, niż nawet ojcu. Mógłby pan 
delikatnie wytłumaczyć Jerzemu, znając niebezpieczeń- 
stwa dżungli borneańskiej, że podejmowanie przez niego 
podobnej podróży jest prostym szaleństwem. Ale proszę, 
mister Rushitż, niech mnie pan nie rozumie fałszywie... 
Jerzy jest jedynym moim dzieckiem... Pojmuje pan, że 
w razie nieszczęścia, od czego Boże uchroń, cios taki za- 
biłby i mnie. 

Pan Harry, jak na Anglika, za bardzo był wzruszony 
i taka straszna dla niego możliwość, jak śmierć Jerzego, 
postarzała go w jednej chwili o lat co najmniej dziesięć. 
Ruszczycowi żal się zrobiło tego króla miedzi, więc od- 
rzekł już bardziej przychylnie: 

— Dobrze, Sir Macpherson, spróbuję wpłynąć na pa- 
na Jerzego, ale za skutek nie mogę panu zaręczyć. 

— Dziękuję panu z góry. Nie zapomnę panu tej przy- 
sługi nigdy. A żebyś zaś przez mój egoizm, zresztą, cał- 
kiem wytłumaczony, nie był pokrzywdzonym, jestem go- 
tów pokryć część kosztów pańskiej wyprawy  eksplora- 
cyjnej. 

— Dziękuję — odrzekł Ruszczyc, wstając, — o ile 
będę potrzebówał, pozwolę sobie zgłosić się do pana 
w tej sprawie, 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Łodzi, Żwirki 2, 


Obaj panowie  uścisnęli sobie dłonie i rozstali się 
w przykładnej zgodzie. 


XL 


Takiego bałaganu, jak Londyn Londynem, 
wśród kolekcjonerów kwiatowych nie było. 

Tymi słowy powitał Ruszczyca Jerzy, wpadając na- 
reszcie po trzech dniach do jego mieszkania. 

— Gdzieżeś się pan podziewał tyle dni? i 

— Odbywalem pokutę umartwiającą przy boku miss 
Swinaborn, towarzysząc jej do wiejskiej posiadłości. Mu- 
siałem tam pojechać i być nawet bardzo miłym, bo tę pò- 
trzebne do naszego wspólnego z panem interesu. Bez 
wstawiennictwa miss Lukrecji szanowny mój rodzic nie 
uroniłby ze swojego mieszka złamanego penny. 

— To i miss Swinborn wciągnąłeś pan do tego spi- 
sku? 

— Ach, ona jest wprost olśniona! Już z góry gotowa 
jest pasować mnie na drugiego Bayard'a lub Ryszarda 
Lwie Serce. I zapewniam pana, że nie. opuści gabinetu 
Sir Harry'ego inaczej, jak hylko z czekiem w-ręku. Już 
tam ona znajdzie na niego sposób! Ka 


jeszcze 


— Z tego wnioskuję, że sprawy mariażowe dobrze 
stoją i niedługo będę miał zaszczyt powitać pana, jako 
małżonka miss Swinborn. 

— Ależ nic podobnego! Tak dalece nie jestem ofiar- 
ny. O małżeństwie będziemy mogli mówić dopiero po 
moim powrocie z Borneo. 

— Krótko mówiąc, sprawa klaruje się jak najlepiej. 


Wydawca: Jan Stypułkowski. i 
Za redakcję odpowiada Roman Furmańs 
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Nr 259 


imi sie szczęście ówiettnela? 


Pełna tabala wygranych, 


PIERWSZE CIĄGNIENIE. 
5 tys. zł 111882 
75 tys. zł. — 60.371 
15 tys. zł. — 73449 
10 tys. zł. — 3026 4672 41429 48844 
5 tys. zł. — 28449 38815 48199 93669 
2 tys. zł — 22964 23460 32022 44888 
45002 64324 138428 1388780 144207 
1450642 146166 149278 149919 157442 
po 1 tys. zł. — 10158 14567 16250 
16958 21824 23493 24771 81658 38112 
37094 50628 75845 76067 79876 87380 
92007 102536 108607 106668 107478 
107695 108416 119717 121196 124881 
38215 186498 189031 141108 142069 
144628 151220 155389 156888 


STAWKI. 
WYGRANE PO ZŁ. 250 

262 300 784 804 909 34 1594 645 755 2077 
336 49 409 620 779 891 3137 379 599 4 847 78 934 
4096 162 69 561 82 652 841 5480 565 670 973 
6176 367 441 670 813 919 79 7111 23 253 350 536 
969 8159 554 765 9024 350 500 26 668 

10306 485 11117 65 98 744 12188 99 748 99 
821 57 95 13072 76 335 610 793 835 14292 94 
541 15047 89 248 399 513 78 7871 813 67 16261 
302 28 35 496 619 76 91 862 938 17178 227 94 
620 18202 682 901 34 19034 307 11 760 866 908 

20426 790 816 928 40 52 21284 453 609 39 
106 37 22123 389 91 462 507 645 91 720 950 
53 23284 554 629 96 24016 33 233 776 911 25093 
479 81 547 611 39 757 72 809 66 | 26123 244 
969 27065 443 791 28208 321 91 416 513 62 
898 4 941 53 64 2959 61 11 296 373 521 90 601 771 

30853 31245 361 516 645 874 32051 419 619 
845 66 33041 299 452 75 531 34051 28 71 453 
509 96 714 35059 196 206 317 85 461 8945 945 
84 36034 798 889 929 37141 348 413 92 38333 
422 93 507 8 711 981 39012 257 79 341 567 839 
908 


40061 205. 754 898 42178 327 808 24 43016 
56 82 3467581 743 935 44189 223331 777 930 
48 49 45134 254 827 46107 441 708 51 887 954 
4709. 78 48007 97 181 323 51 84 512 632 98 
781 992-49132 300 421 708 805 950 

80035 431 51043 64 262 387 525 737 69 843 
942 52055 245 62 369 409 9797 903 58288 479 
596 650 884 922 81 54383 930 55462 85 581 
944 56158 478 95 536 44 791 57421 532 734 64 
837 78 58340 592 9 833 37 59071 294 604 


WRETTAWZZEENROTOU E SERTE PE RY 
POLSZIE B'UPO> PO ECŻ% 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 


Pielgrzymka do 


RZYMU. i. LOURDES 


od 27/9 do 1%/X Cena Zł 515 - 


PASZPORTY indywidualne 
do FRANCJI i wszystkich 
pozostałych krajów Europy 


Tanie pobyty kuracyjne : 


60075 571 61068 80 336 464 876 62141 42 389 
542 99 642 931 56 63356 737 55-936 64562 65109 
i7 283 497 508 66251 91-304 8 428 67012 503 624 
868-8140 299 728 832 69279 302 97 763 885 

70022 71063 235 84 539 80 90 72019 86 90 665 
91) 79 99 73152 294 365 423 774 992 74398 457 
741 75175 243 88 346 79 90 444747 822 76379 
724 77069 459 599 765 76 78119 261 454 828 
79031 188 337 64 94 447 85 504 603 

80087 554 6$08 846 81205 307 662 796 998 
52036 3 218 320 508 996 83398 570 623 30 SÓ 
64103 475 657 97485178 712 970 86136 261 328 
87 566 663 831 87054 78 100 251 65 93 383 441 
517 62 834 941 8270 334 634 69242 61 469 702 

90077 3 473 705 36 91042 371 509 71 73 730 
02128 230 807 20 93222 379 481618 94303 97 
557 675 995 95074 260 378 477 841 44 6 96004 
110 467 605'59 884 57469 699 964 93101 25 499 
840 974 9408 750 

100391 546 101353 475 554 705 40 102271 359 
464 69 103214 509 623 104001 83 205 77 377 
91 830 96 15167 369 550 940 106047 632 107381 
86? 108347 779 97 817 109497 591 934 

110200 27 111221 380 633 112374 489 508 
816 113081 299 423 596 143200 89 117 79 848 
115305 32 34 679 712 918 116069 38 325 709 8 
833 117251 399 118306 578 627 119076 277 593 

120108 303 628 949 121176 357 122187 439 
123048 101 900 124062 769 992 125271 552 901 
126547 529 600 72 127111 451 688 128073 150 
236 708 24 71 869. 913 92 129262 528 

130918 92 131110 220 357 827 95 917 132242 
557 133038 164 529 756 919 67 134255 470 605 
745 70 881 135133 277-684 136174 456 555 137317 
459 616 751 138106 261 434 510 699 139084 426 

140086 352 915 55 73 141023 4 564 611 12 
727 976 142278 608 90 945.96 143050 140 323 530 
144005 103 256 396 98 527 77 684 810 145598 
912 67 146263 85 689 818 75 147222 367 90 

414 85 590 676 870 148058 196 309 70 409 149082 
144 217 755 

156245 453 766 151010 339 462 700 836 152139 
528 56 780 851 61 153316 52 516 154272 492 
98 455 87 155083 196 297 76 601 957 156051 
188 96 400 817 157045 824 994 158326 159215 
59 308 398 714 84 9 95 


DRUGIE CIĄGNIENIE. 
20 tys. zł. — 181200 


25 tys. * — 85444 

10 tys. zł. — 26450 29221 48307 
125399 139440 

5 tys. zł. 6893 81404 85350 100827 


14877 
2 tys. zł, — 10514 23559 37835 88806 
58484 68202 78721 78479 85229 9826G 
111909 118117 123778 124678 139988 
142485 158508 
po 1 zł. — 928 5911 7545 28446 29519 
38642 47440 49516 50017 54861 57352 
64692 74181 82789 89137 93082 100380 
106707 107255 108401 108690 115247 
120120 126787 136074 189758 15702 


WYGRANE PO ZŁ. 250 
21 105 90 8 291 44 66 501 619 63 732 
962 1081 181 465 525 87 98 625 704 82 
36 68 237 54 74 336 42 62 83 449 5305 64 
3101 56 7 44 456 515 694 774 980 4339 441 
637 8 79 700 72- 92 852 84 917 69 5006 50 63 
| 114 656 754 92 824 5 959 6177 232 350 39 402 11 
169 558 80 642-723 69 7038 360 4%0 7 513 -70 
1605_708 42 59.8163 271.656 775 85 832.950 - 
|” fo044 386 527 717 29877 981 11152 321 421 
51130 973 12052 62 -4 85 97 212 22 379 438-88 
1504 37 740 90 802 13137 316 589 842 94 14109 
159 219 302 29 567 702 13 26 823 85 15103 
| 780 839 16026 2345 309 14 438 54:8 575 609 11 
174 62 713 17060 219 306 506 14 809 11 33 916 
'28 16079 90 127 212 56 76 92 436 93 4 685 
ilopsi 100 30 43 54 210 526 65 816 40 936 
20009 23 62 132 508 649 679 89 824 8 984 
21006 416 519 620 824 905 59 66 93 22094 57 
455 573 88 631 743 837 911 23018 39 144 239 
| GCR 93 706 29 949 242348 2 392 441 92 535 57 
97 975 25127 50 223 412 98 605 31 846 944 93 
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31158 73 228 402 9 676 781 £834 66 32001 120 
32 509 14 40 649 722 9 676 781 834 66 32001 120 
32 509 14 40 649 722 880 33145 215 47 365 
409 50 594 681 90 771 833 42 53 34262 502 3 603 
77 85 752 873 35094 219 96 379 .7 477 520 911 
36037 139 252 63 77 413 73 72 502 668 17070 196 
247 0 308 53 8 91 6855 819 3482 38141 82 210 
45.57 381 447 502 612 98 767 877 92 39108 203 
23 454 648 82 85 93 765 77 897 926 

40070 1 521 94 703 815 928 41016 178 217 
3% 461 549 757 858 42033 11 225 37 395 445 
6 774 805 43088 177 210 310 523 6 784 44225 
57 353 494 630 813 910 45164 288 394 524 94 
650 86 769 83 46091 306 439 75 822 959 47014 
1:4 410 753 698 841 957 480114154 46 607 
88 46 913 49122 351 81 692 917 

50027 366 870 917 54 51140 80 4 287 304 721 
43 95 874 52048 773 973 53073 107 351 483 
527 69 608 14 726 75 885 90 54007 23 180 220 | 
423 61 516716 932 60 55162 63 330 8 89 459 734 
79 854 985 56010 42 58 73 133 9 334 454 775 81 
904 57165 83 341 463 620 6485 704 40 973 58152 
91 515 66 76 660 783 917 59050 92 143 307 466 
170 95 867 74 948 

600380 88 272 325 401 26 548 684 7 789 800 
943 61011 17 114 408 650 1 91 706 839 971 
62005 72 87 324 477 555 643 784 916 63226 
336 589 096 813 958 82 64006 552 66 669 721 
824 55 922 65 65088 189 294 429 30 78 528 
611 861 93 66185 232 332 439 682 780 67967 
214 320 46 418 568 608 788 90 68035 61 238 
95 317 77 418 510 702 980 69159 229 810 
429 516 774 82 845 82, 

10071 207 829 52 897 614 53 779 88 71282 
62 588 85 628 72026 198 879 81 85 990 73055 
67 584 656 718 77 820 924 74048 686 9 701 
930 751256 290 312 93 688 97 717 98.824 88 
81 76067 191 660 76 832 77125 204 316 446 
550 19 95 741 90 828 74 78028 80 217 689 80 
79081 109 215 68 829 82 546 600 718 856 91 
944. 

80023 4* 111 78 238 477 522 57 712 97 808 
26 918 81003 202 360 406 612 744 852 82071 
445 660 716 38 892 925 83070 170 211 31 40 
58 90 853 491 688 787 84170 421 520 77 669 
195 807 976 80 85004 16 24 272 519 61 618 
62 989 86058 63 122 349 90 439 642 724 948 
87017 269 363 403 504 34 68 699 787 849 15 
955 70 88044 51 99 120 78 291 332 67 8 531 
691 716 767 82 851 929 89082 90 181 235 54 
67 384 660 828. 


90051 114 442 505 007 14 91 812 43 965 
91009 91 129 64 361 565 612 762 821 81 917 
92029 1338 40 79 84 22 559 68 617 72 715 689 
93048 409 23 668 8 718 34 862 94016 203 24 
505 70 728 808 98 956 93 95326 81 580 904 
86 92 96146-208 14 88 376 521 45 806 50 928 
86 97107 92 811 471 82 532 60 5 830 914 
57 98047 104 86 490 667 719 60 828 39 
919 99177 223 386 400 26 7 
926 68 960, 

100095 137 579 618 29 978 101197 240 
867 93 102126848 640 700 46 74 926 38 
103060 262 824 418 655 719 881 104061 
6 339 55 401 586 606 898 994 105116 265 45 
583 305 12 938 1060438 584 640 840 1 832 922 
107038 266 342 8 462 521 48 610 38 68 933 
46 108202 379 562 7 70 660 868 908 109025 
80 282 527 748 820, 

11013 437 622 782 809 20 65 80 932 111006 
56 135 244 412 52 639 43 53 112027 247 -53| 
84 588 50 812 42 59 118051 74 94 160 211 593 
699 771 114093 545 667 765 110135 67 211 59 


545 
103 
250 

159 


35 86 392 638 9 46 184 887 912 31 142130 
09 427 507 143119 80 207 333 660 89 134 806 56 
12 966 94 144007 124 273 361 795 886 968 
145229 883 418 992 146012 270 484 549 637 762 
831 147150 256 312 65 450 550 653 90 148046 243 
302 13 
148 53 964 

150016 60 121 99 270 346 485 890 962 151050 
103 5 6 69 339 728 39 40 152001 190 322 454 5 
614 878 906 57 153151 99 294 350 576 826 966 
154073 147 98 289 308 436 514 42 75 961 155047 
56 9 208 30 1 322 412-46 546-8-115 979 156221 
32 46 87 325 467 157000 843. 79 451 92 529 74 
124 158019 282 357 677 701 2 863 982 159227 352 
429 503 43 871 


TRZECIE CIĄGNIENIE. 
STAWKI. 

78 11961 228 519 696 1806 18 77 2011 84 
382 401 777 3230 303 405 532 711 864 65 
4196 208 09 434 598 601 750 938 327 95 
921 6031 42 153 277 360 654 7432 368 423 545 
755 815 68 911 78 8068 108 512 9216 657 

10063 491 502 98 99 951 1194 290 311 21 560 
631 740 856 70 926 60 12843 46 13628 774 14138 
203 450 611 786 15127 30 213 384 428 560 
622 744 881 88 911 16044 3456 76 418 64 
84 51:9 639 62 17262 85 437 718 874 18340 89 
600 826 19747 957 

20266 648 968 20180 333 963 22037 66 105 60 
413 789 23006 323 484 24004 45 376 42 589 619 
44 81 25217 697 732 60 94 87 933 26198 215 329 
80 477 576 825 27237 318 444 83 617 617 702 872 
28371 78 456 545 701 891 29072 326 65 444 70 73 
83 617 54 

30008 31492 636 819 43 32140 995 33058 6] 
130 50 55 414 76 34376 456 614 902 35190 524 956 
36234 349 80 889 37255 78 39078 109 69 386 

40112 13 429 85 519 631 945 72 41433 557 
4210221 23 51 602 713 97 917 43060 169 486 629 
44443 671 829 956 45270 583 92 812 99 46042 
92 13 83 96 348 777 929 47517 98 743 812 
908 48663 707 49044 321 62 80 525 998 

50632 51356 93 403 39 66 898 52252 521 22 30 
39 668 98 776 989 53772 54065 194 549 975 93 
4898026269985Ć355547emtwyp ęzśżóq -qbgkńj  gzźżó 
55101 240 618 69 56148 73 29 673 836 67 930 
95 57010 128 203 555 771 58055 94 95 2303 919 75 
59010 387 654 705 

60266 885 61226 63 514 646 62103 379 589 696 
63262 664 717 40 812 64165 303 492 61 72 76 
65623 738 79 835 66002 67392 447 680 68002 211 
47 455 56 579 69713 

70052 344 688 771 


141 
956 
101 


980 71353 414 595 638 72075 
526 637 846 951 73327-795 984 74080. 130 616 
25 54 75122 307 713 76235 705 941 77000 281 
623 882 78029 177 259 368 562 914 79250 700 
80029 295 463 549 622 745 877 81701 855 940 
82129 380 467 83441 548 855 57 84191 362 571 
988 969 85067 190 206 17 57 67 313 446 773 891 
866295 87074 98 396 88073 408 89054 477 749 


443 
911 
461 


63 536 740 896 | 926 983 


90013 136 311 720 942 74 91006 122 362 430 
514 40 77 92621 761 93191 284 506 949 94070 554 


83 -535 50-765 881 149059 -390 508 698$» 


EJ DOKUCZAJĄ 
DCZA í 
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NIEPOGODY 


NAULBE 


ZIMNA: 


933 52 95257 330 96484 97041 106 366 573 695 
971 79 88 98126 237 98 330 538 79 813 964 99148 57 
783 

100151 227 30 361 414 83 65 101066 238 613 
821 102020 400 504 648 82 103463 505 82 844 
101634 49 870 105018 113 224 31 45 941 106072 
94 394 477 875 955 107041 370 488 914 108067 215 
992 109051 224312 421 607 796 809 

110351 551 57 877 11248 670 999 112081 251 
541 113613 760 989 114091 396 490 557 813 115073 
15 247 116059 314 570 625 909 117047 169 428 
671 741 118023 159 254 447 700 69 75 119118 50 
242 328 510 605 67 839 945 

120485 851 121014 203 95 468 500 662 122307 
50 95 123045 46 188 241 571 99 124029 280 347 420 
82 830 125216 90 496 534 70 79 600 931 126020 133 
596 167 902 127057 346 709 844 128064 491 511 68 
828 906 129073 142 769 

130352 493 771 922 29 131470 795 132099 358 
415 634 751 133078 288 515 885 134064 252 76 
448 135069 267 828 136207 562 63 137310 407 617 
51 75 869 138091 484 139393 456 798 

140083 114 92 380 573 658 141473 515 752 841 
923 142874 663-800 917 143070 151-210 405. 564 627 
43 80 774 82 813 996 144045 579 145011 143 206 
43 426 54-565 146361 524 81 741.804 972 147172 
828 986 92 148603 901 149618 

150035 69507 606 910 151092 102 244 349 152359 
469 153429 574 104107 246 371 452 656 709 823 
938 155371 454 56 532 84 605 79 86 818 966 156140 
67 85 792 157102 51 245 323 435 629 38 858 92 
Ly 113 237 446 597 -904 159206 732 35 


Uunai upośledzenie pominiętych! 


UczczemiedwudziestoleciaNiepodieżślłości 


W listopadzie bieżącego roku przypada 


stościach, ale o odczucie radości tej roczuł 


313 572 643 70 749 99 964 116004 73 113 17|20-ta rocznica niepodległości odrodzonego | cy. 


89 98 241 459 611 17 777 901 117109 373 472 |państwa Polskiego, 


118142 216 30 575 838 605 82 782 46 89 
119006 (62 401 30 70 584 651 716 
52 66 817, k - 

120089 96 353 93 403 508 11 121106 94 374-97 
413 593 859 919 122035 43 110 207 605.761 84 
810 41 932 123209 346 584 627 9 937 124048 109 
362 684 5 926 125185 324 86 32 9 62 972 85 
126303 76 717 127104 54 99 204 66 607 7 
4} 107 274 624 796 894 129021 GL 217 67. 431 
651 84 91 740 941 

130018 110 24 307 442 99 555 75 716 984 
131002 40 336 423 93 594 9 682 702 840 132038 
60 243 312 453 723 96 830 133077 129 69 83 664 
834 79 13405112 2 40 73 357 65 479 618 


135041 116 313 417 571 610 928 136112 543 72 


w Muszynie, Morszynie | 26680 7 104 231 420 41 73 583 4 901Ż 28066 109 646 792 803 157060 M u aaa 75 19 529 95 
: | 375 435 88 515 662 713 15 98 29008 17 154 802 38110 412 624 56 7 
i Iinowrocławiuł 57 74 42% 017 64 i — | 308 520 935 
Qan Ý 30061 71 190 348 176 606 9 788 838 919 140029 209 82 329 38 587 141021 41 202 


Za freść ogłoszeń 
redakcja mie edpowiada 
pz RE A 


Dr HENRYKOWSKI 
saórzych 


Bpcojalicta chorób wozoryczmych, 


1 poeksuninych., 
uł Trausżuia 9 "i.is 
od 6-8 
przyimuje od 811 reno, tiaa po poł. 


De 5 
H KLACZKOWA 
pełoźuietw ' | ctsroby £ywiee s 
POWRÓCIŁA 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 6 — £) 


JAKUB HAJĄAAM 


powrócił 
Al. Kościuszki 97 go" tel. 163-12 


choreby wewnętrzne 


PRYWATNA PRMKYOWOBNIA 
WENEROLOGICZNA 
leszonia chorób weneryznych í nieórnych 

o rzowska ii 
O 6 s. do 4 | ed 0—9 wiecz, w niedziele i święta 


od godz. $ do 11 rano, 
Panie przyjmie kobiets lekarz POR AB A s x 


Dr med. 6 WŁODZIMIERZ 


ZADZŁIEW IC Z 
STOMATOLOG 
chor. i ezirurgia amy ustnej i zębów 
Piotrkowska 164 tel. 125-25 
wznowił przyjęcia od 8 — 7. 


noł. 


Chor. kobiece 4 ciąży 


Dr PRAPORT 


GDANSKA 93 tel, 178-37 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24 
OD 10 DO 1 PO POŁ. 


pz ROCCA 


Lecznica „OMEGA, 
GŁÓWNA 9, tel. 1432-42 
wszysSsich 


lekarza we 
Gabinet Doeutystyesny 


djatermia 1 t & 
A 


lampa kwarcowa, 
PORAD 3z b 


Dr med Henryk Ziemkowski 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 


6-go Sierpnia 2,  Telofon 118-33 
Payimuie od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę | święta od 9 — 12 w poł. 


GUSTAW KOHN 


Gpscjaliia akusree fiatermia 


gitnotetog 

powróci ł 

al. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
io i od 


przyjmuje od t-s w. 


e aoi odka OWENA 
Dr med. TREPMAN 


nytojalista Chorób wsnerycznych, skórnych, 


ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
—_— Logo r. I kręg er w. 
Dr med NITECKI 
<horoby skórne, wsnoryczno | moczopiciewo i 
owróoci 2 


m — L  — -lM MMMM SNO 


M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choreby koblece 


POMORSKA 7. Tel. 1290-04 
Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4—8 w. 
p 


PIEBWSZA 
Przychodnia Wenerologiczna 
ekor. 


esentia 1 skórzych. 
ZAWADZKA |, telef. 122-73 

ognia ość S r. áo D wiem Pormda 8 mi 

Dia pań 

Zu 8 
NZOZ CN 
AKUSZERKA  Mastalcsz przyjmuje panie 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad, Ró- 
życkiego 3. (dawniej Fijałkowska)a — 


AIN ŹÓŹ0000000000000000000000000000000000000000 00 


| 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-G!NEKOLOG 


al, Andrzeja 4. 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Dr Mod. 
3» KARTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


r med EDWARD REICHER 


chorób skórnych, wenorycznych i sok- 
e HAR sunlzych. 


Leosenio promieniami Rentguna, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-83 
przyjmuje od 8,11 rano 1 od 5-8 wiecz, 
w niedzielę į święta od 9,12 w poł 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—58 w. 
Zgierska 11. Telefon 246-09. 


| 


ze stałemi | 
łóżkami | 

1 drog! edde- | 

chowa (astma) 


LECZNICA 
a e. USZY, ROS, gardio 


rych na 


Piotrkowska 67, 


9-2 r. p. 6.30-8 w, przy 
ay ost Gabinet fer do wszelkich prześwie- | 
ań Wezwania ma miasta c 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją. 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef”. 
Nawr”* 54-a, tel. 191-85. 


Lecznica 
dla P s ów 


lek, wet. M. A. Reicha, 
Gdańską 117 
(róg Zamenhoffa) — tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 


ERR > 
ZA GOTÓWKĘ i na” raty ubrania i palta 
męskie i damskie z towarów bielskich. Ma- 
gazyn D. Joskowicza, Nowomiejska 8. w 
podwórzu. Przyjmuję obstalunki 


17 128002 | CZEBO Wias 
570 |stwowe państwo. Na tę radosną chwilę po 


Telef. 228-92 | Speo 


tel 127-81 FIE 


Dr. Makowski. Przy |ocznioy ? | 


Rocznica ta ma być 
szczególnie uroczyście obchodzona Obchód 
rocznicy 20-lecia wyzwolenia narodu z dłu 
gowiekowej niewoli powinien być dniem ra 
dości całego Narodu, dniem szczęścia i dti- 
my, że w ciągu 20-tu lat zdołaliśmy z ni- 
łasnymi siłami zbudować mocar- 


winniśmy się starać usunąć wszystkie smut 
ne refleksje i dać wszystkim obywatelom 
pełną radość z głęboko odczuwanego zna- 


774 | czenia rocznicy. 


W tym radosnym święcie państwowym 


78 920 139287| nie powinno zabraknąć w pełni radosnego 


udziału tych, którzy. przez dwadzieścia lat 
pełnili służbę na różnych odcinkach pracy 
państwowej. Nie chodzi tu o formalny u- 
dział pracowników państwowych w uroczy 


—————— 


Doktór L. BERMAN 


jalista chorób wenerycznych, skórnych I zsksu, 
alnych 
POWRÓCIŁ 
Cegielniana 15 tel 149 7 


przyjmuje od 8—11 rano í od 4—8 wici... 


Dr W. BALICKA 


o 
Sienkiewicza 62 %3" tel. 194-03! 


CHOROBY SKOBNE I WENERYOSNE 
Przyjmuje kobiety 1 dzieci od godz, 6—8 wiec 


PRZEJAZDY 
INDY WIDUALNE: 
do Italii 
Francji 
Anglii 
Czechosłowacji 
Łośwy 
Bamii 
Belgii 
Rumunii 
Węgier 


Załatwia najszybciej 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


PIECE - kuchnie przenośne kaflowo = szamoto- 
we, wszelkie roboty zdtuńskie wykonuje „Koź- 
| minek” Główna 51. 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube naturalne locz- 
ki, szerokie fa'e w zakładzie fryzierskim „Bo- 
gusław” Abramowskiego 15, tel. 261-31. 


„ Sama dekoracja medalami „Za długolet 
nią służbę'* nie daje pełnego zadowolenia. 
jeżeli z drugiej strony następuje pomijanie 
pracowników przy awansach i mianowa= 
niach na wyższe stanowiska. Dlatego pra- 
sa pracownicza już dzisiaj podnosi postu 
lat przeprowadzenia w rocznicę 20-lecia 
Niepodległości Państwa Polskiego sprawie 
dliwych awansów, awansów dla tych wsz 
stkich, którzy w ciągu ostatnich 10 lat nie 
awansowali. 


„Pamiętajmy wszyscy — pisze „Głos 
Kolejowca* — pogląd premiera gen. Sła- 
woj - Składkowskiego, który uważał, że a= 
wans powinien przychodzić co najmniej raz 
na 10 lat, — Premier rozumie psychologię 
człowieka pracy, rozumie jego potrzeby ży 
ciowe i daje temu wyraz przez opinię, że 
jeśli nawet pracownik nie awansował szyb 
ciej np, za specjalne zasługi lub zdolność, 
to po dziesięciu latach w każdym razie 
trzeba go posunąć o stopień czy grupę wy 
tej, bo suma jego zasług w pełni to uzasa- 

nia. 


Cóż więc mówić-o-ludziach, którzy. w 
ciągu 20 lat w ogóle nie awansowali, A są 
tacy pracownicy — którzy bez własnej wi- 
ny nie awansowali w ciągu całego okresu 
niepodległości. Pracowali sumiennie, uczci 
wie, ofiarnie na wyznaczonych im posterun 
kach, a mimo to nie awansowali. Wiado- 
mo czym jest awans w szarym na ogół ży- 
ciu pracownika: jest to jedyna nieraz na- 
groda za trudy pracy, nagroda i material- 
ną i moralna, która rozjaśnia życia ludzkie 
i daje poczucie zadowolenia Jakże więc mu 
szą się czuć i jak się czują ludzie, którzy 
jakgdyby zostali zapomniani, skoro wszy- 
stkie fale awansowe — większe i mniejsze 
— przeszły koło nich w ciągu tylu lat, po- 
zostawiając im zawód i rozczarowanie", 


Przyznanie awansów tym wszystkim 
pracownikom państwowym, którzy dotych= 
czas przez szereg lat byli pomijani będzie 
godnym sposobem uczczenia rocznicy dwu 
dziestolecia naszej niepodległości. 


Sprawę tę należy już dzisiaj rozpatrzyć 
i wydać odpowiednie zarządzenia, oraz pod 
jąć prace przygotowawcze, aby w dniu 11 
listopada bieżącego roku rozdać dekrety 
awansowe. Powtarzamy, że nie chodzi o 
akta sprawiedliwości, o posunięcie o sto- 
pień lub grupę wyżej tych wszystkich pra- 
cowników państwowych, którzy od długie 
go szeregu lat pozostają w dawnych gru- 
pach lub stopniach, chodzi o wyrównanie 
krzywd doznanych przez liczne rzesze pra 
cownicze wskutek wstrzymania awanso- 
wania i szczebli i kilkakrotne redukcje upo- 
sażeń. 


Naprawienie krzywd będzie najlepszym 
uczczeniem dwudziestolecia niepodległoś- 
ci Państwa. 


—— 
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Kansas - City 


| Polerowanie śmigiet na lotnisku fabryki samolotów pasażerskich w 
tę tage | (Stany Zjednoczone). 


„Szara eminencja” 
angielskiej polityki. 


Magazyn 


świeżej krwi ludzkiej. , „4 


| 


4 


| 
| 
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| 
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Artystki wytwórni "Tobis zaangażowane na sezon 1039 it. in: Lil Dagower Anny. Ondra ia jang. (gs Crochowów PA 
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Partnerzy wachlarza. 
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iW Kingscounty Hospital w Brooklyn (St. 
Zj.) urządzono podręczny  magazyn-chło- 
dnię, w której przechowywana jest świeża 
krew ludzka, dla transfuzji, posegregowa- 
ną według grup. Krew ta pochodzi od za- 
rejestrowanych krwiodawców i utrzymuje 
się ona w stanie zupełnie świeżym przez 
- kilka dni. 


Po lewej stronie: Sir Horace Wilson, długo 
letni doradca rządu brytyjskiego. uważany 
za właściwego kierownika angielskiej poli- 
tyki zagranicznej odbył z Chamberłainem 
podróż do Hifiera. Obok niego: William 
Strang, kierownik wydziału środkowo-€uro 
pejskiego w angietskim min. spraw zagrani- 
cznych, brał udział w wycieczce Chamber 
|. Jaina w charakterze tłumacza. 


Ministrowie obrony narodowej Drugie dziecko kobiety — żyrafy. 
u Chamberlaina 


" + MAc TAE aaa 


s | 


` Na zdjęciu widoczni m. in.: Emil Jannigs, Benjamino Gigli, = Gustaw Fröhlich, Fr. van Dongen, 


$trajk transportowców 
w Kalifornii. 


Wskutek strajku robotników transporto 
wych w Kalifornii, na dworcu w San Fran- 


Ar; 


GB mieszkanka Birmy Muswai, atrak- 

) ) A cja wystawy w Glasgow pod nmazwaą`kobie 

Czterej ministrowie angielskiej obrony: na 3 s 

rodowej Sir Gingsley Wood (lotnictwo), ederi Reg, e pręga 
id 


Hoare :Belisha (wojna), Duff Cooper- (ma- 
rynarka) i Sir Thomas Inskip (zaopatrze- 
nie wojenne) oraz trzej szefowie. sztabów 
negeralnych (marynarki, lotnictwa i armii 
lądowej) odbyli konferencję z Chamber- 
lainem przed jego odlotem do Niemiec. Na 
zdjęciu: Szef sztabu generalnego ariii 
viscount Gort, min. marynarki Duff-Cooper 
i Sir Roger Boz "se, szef sztabu floty 
w drodze do siedziby rządu, 


uważane są w Birmie za ozdobę narodową 


m i nie są nigdy zdejmowane. 


Czy jesteś członkiem 


LOPP? 


cisko stoją tysiące nierozładowanych wago 
tów. Na zdjęciu: posterunki strajkujących 
na dworcu kolejowym zabawiają 
- się w grę w karty. 


